Nr 578 


zg 


== UG TO LR" "NADE E 


K raków. 


ARRAES: 


Wtorek 16., 


„Nowa Reforma* wychodzi dwa razy dziennie. 


fuma perepnny wychodz) ecdcionnie « wyjatkiem poniedriełzów | dni paźwiątecznysh, 
name popołodniew? aońriannit s wriątkiem niedziaj dni Świątocznych 


Prennanrmnteretae WYMEGZA 


à ronk: PÓWNSNIAŁO tzartziz:39 małęnigzzaię 
F mejsot . « « « 6 4 a » + ZA korouj 18 koron S koron l 9 torony 
W Anstrn Wegrrech: 
a teGnorzzową przeeyiką poore . 8f a is , CA Aker, TOR. 
g dwnrasewa 5 . BS o Ie a» 8 kor. 56h. 8 s *©, 
W Paźstwie Nismieckiom. . e « B a 19 aA | $ Koron Ba —a 
W innych prństwach m. Raz SE 4 , LEA ="u 


Prenumeratę i ogłoszenia finvoraty? upresz: cię nadszłać wprost da Bórainistracgł 
„R. Refnrmg* x Brusswie, 
Admimistrecpa: el. św. Anny 3 


Redakcya: nl. jagielieńsłta 3. 
Telefon Redzkcyj i Adminietracyi Ne 41. JH 
Nr rach. poczt Kasy oszozęd 


Rekopisów nadsyłanych Redukcja nie zwraca. 
We Lwowie sprzedaż numerów pe 2 bl. w Biurze drionników G. Sokołowskizgo, 


ulica Jagiellońska 8 i w Biurze Pichna., 


kompremis stronticto polskich. 


W ustępstwach dla Rusinów posunęły się wczo- 
raj.prezydya klubów polskich do możliwych gra- 
nic. Dla wyjaśnienia sytnacyi przypominamy so- 
botnie uchwały klubu ukraińskiego, 
które, wedle- oficyalnego komunikatu, opiewały, 
jak następuje: 

„Sejmowy klub ukraiński, po przyjęcia do wia- 
domości sprawozdania prezydyum, a także członków 
obu snubkomitetów komisyi reformy wyborczej, prze- 
prowadził wyczerpującą dyskucyę, poczem, celem 
przyspieszenia reformy wyborczej, jednogłoć_ie u» 
chwalił, że Rusini uważają przyjście reformy wy- 
borczej do skutka za możliwe tylko pod następują- 
cemi warunkami: 

„1. Jeżeli Wydział krajowy składać się 
będzie z 7, względnie 10 członków, między tymi 
2, względnie 3, Rusinów. 

„2. Jeżeli liczba dwumandatowych okrę: 
gów zredukowaną zostanie do 12, przyczem wszve 
atkie te powiaty sądowe, które nie wykazują 35 
procent ludności nie-ruskiej, stosownie do kompro- 
misu, z terytoryum okręgów dwumandatowych bę- 
-dą wyłączone. 

„Dalej stwierdzono, że celowo rozszerzane nogło- 
eki; jakoby prezydjum klabu udzieliło swej zgody 
na projekt rządowy „in puncto“ składu Wydziała 


krajowego, eraz liczby dwumsndatowych okręgów, | 


wą fałszywe i pozbawione wszelkiej faktycznej pod- 
stawy“. 

Odpowiedzią na tak sformułowane postulaty 
klubu ukraińskiego są zgodne uchwały prezy- 
dyów klubów polskich, które zanadły dzisiaj we 
Lwowie o godzinie 2 w nocy. Wedle informa- 
oyj naszego sejmowego korespondenta, zamiesz- 
szonych w porannem wydaniu naszego dzienni- 
ka, prezydya sejmowych klubów polskich, po nie- 
słychanie żmudnych i przewlekłych obradach, 
zawarły kompromis na następujących za- 
sadach: 

„Zgodzeno się na zniesienie kuryi 
średniej własności w ten sposób, Że cztery 
mandaty z tej knryi rozdzielono, przeznaczając trzy 
mandaty dla kuryi wiejskiej (z tego dwa w za- 
chodniej, jeden we wschodniej Galicyi) a 1 mandat 
na miasto, 

„ógodzono się na zniesienie propor- 
cyonalności w trzech miastach; w gru- 
pie drugich trzech miast Tarnopolowi dodano dr 
DZT ate Ga CAE 

„Zgodzono się na 16 okręgów dwuman- 
datowych wiejskich, w tem w sześciu okre- 
gach będzię głosowanie na listy, zaś w dziesięciu 
proporeyonalne. , 

„Oświadczono się za 8 członkami Wydziała 
krajowego (6 Polaków, 2 Rusinów). 

Jak z tego zestawienia postulatów i uchwał 
obnstronnych wynika, ze strony polskiej poczy- 
niono bardzó dalekie wobec Rusinów 


ustępstwa. Na podstawie kompromisowego. 


projektu reformy wyborczej, Rusini otrzymają 
w przyzziym Sejmie bardzo siłną liczebnie i wpły- 
wową reprezentacyę, która zapewnione mieć bę: 
dzie bardzo poważne wobec wszystkich spraw 
kraju stanowisko. Nadto w egzekutywie sejmo- 
wej, w Wydziale krejowym, otrzymują Rusini 
dwóch członków, ce jest przecież dla nich zdo: 
byczą bardzo doniosłego znaczenia. 

Od klubu ukraińskiego zależeć więc będą dal- 
sze losy reformy wyborczej i on już za nie bę- 
dzie wobec kraju i państwa odpowiedzialny. Ze 
strony polskiej złożono dowody wiełkiej abne- 
gacyi politycznej i ustępliwości, sięgającej da- 
leko poza granice, jakie sobie wytyczono. 

Widocznie po stronie ruskiej nie spodziewano 
się konsolidacyi wszystkich stronnictw polskich 
i wydania jednolitej w sprawie reformy wybor- 
czej opinii. Dowodem tego telegram posła P e- 
truszewicza do „N. Fr. Presse“, który za- 
mieszczamy poniżej. * Poseł Petruszewicz 


JERZY ŻUŁAŃSKI. 


PROFESOR BUTRYM 


Powieść współczesna. 


(Z cyklu: „Laus feminae*), 


11 (Ciąg dalszy.) 


_ Butrym sluchał tych żartów i usiłował brać 
w nich udział. Ale roztargniony był i obecno- 
ścią bardzo zresztą miłego gościa znużony. 
Ukradkiem poglądał na zegarek a wreszcie wy- 
sunął się do swego pokoju, zbyt dobrze zna- 
jąc Śniegockiego, aby się mógł obawiać obrazy 
z jego strony. 

Siadł przy biurku i podparł głowę rękoma. 
Przez niedomknięte drzwi dolatywały go od- 
głosy rozmowy i jasny, swobodny śmiech Żo- 
ny — potem słyszał, że siadła do fortepianu 
i grała. Drażniła go dzisiaj ta muzyka, bo prze- 
szkadzała mu zebrać rozpierzchłe myśli. Spot- 
kanie z Firdussim wracało mu ciągle do pa- 
mięci i im więcej o tem myślał, tem niezrozu- 
mialszą wydawała mu się cała rzecz. Aby ode- 
gnać tę zmorę od siebie, poszedł do biblioteki 
i wziął pierwszą lepszą książkę z brzegu, nie 
patrząc nawet na tytuł. 

' Przez chwiię miał oczy wlepione w rozwar- 
tą stronicę, ale liter zgoła nie widział. Po pe- 
'wnym czasie dopiero uderzyło go zdanie: 
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Z obu stron zapowiadają bardzo ostrą wal- 


fsolidarną uchwałą klubów polskich, i polegał i kẹ i ataki. „Reichspost* donosi, że na następ- 


na dalszej rozbieżności stronnictw polskich, ja | 


nem posiedzeniu Izby Koła polskiego, we 


ko silnej podstawie, na której klub ukraiński | czwartek, pojawi się wniosek o wykluczenie 
opierał swoją dotychczasową taktyką i nadzieję | posła Stapińskiego z Koła polskiego z powodu 


na przyszłość. Wedłe krótkich naszych infor- 
macyj, które po godzinie 2 w nocy dzisiaj 
otrzymaliśmy, klub ukraiński w nadziejąch swo- 
ich doznał zawodu. 


| rewelacyj na zjeździe Rady naczelnej P. 5. L. 


w Rzeszowie. 


„N. Ir. Presse“ zaś zapewnia, że przeciw 


J 
. | Długoszowi nietylko Stapiński, ale także i iu- 
Poseł Petruszewicz irytaje się na namiestni- 


na strona przygotowuje materyał, który ma 


ka i czyni mu zarzut z tego, że czynił stara- być omawiany na posiedzeniu Izby posłów. 


nia o konsolidacyę stronnictw polskich. My 
właśnie tę akcyę p. Korytowskiogo uważaćbyś- 


Decyzya co do pozostania Długosza w ga- 


Reo zależeć będzie wyłącznie od Koła pol- 


my musieli za wielką jego zasługę, jako cesar- | skiego. Wobec tego, jak się zdaje, pierwotne 


skiego namiestnika i jako Polaka. Jeżeli bo- 
wiem, w pierwszym charakterze, podjął się prze- 
prowadzenia reformy wyborczej, to oczywiście 
warunkiem spełnienia tego zadania było wytwo- 
rzenie jednolitej opinii polskiej. A jako obywa: 
tel kraju i Polak nie mógł ekse. Korytowski 
zapoznawać, że rozbieżność opinii polskiej w 
| chwili i sytuacyi tak poważuej, jest dla narodu 
polskiego objawem złowrogim. 

Kraj wyczekiwał dawno konsolidacyi sejmo- 
wych stronnictw polskich w sprawie reformy 
wyborczej. Z ubolewaniem najgłębszem i rozgo- 
ryczeniem spoglądano na walki partyjne, roz- 
grywające sią między klubami polskiemi w chwili, 
gdy Rusini występowali na zawnątrz jako 
zwarta, jednolita organizacya. Tych małostko- 
wych koteryjnych sporów miał jaż kraj dosyć, 
a raczej za wiele. To też, jeżeli sprawdzą się 
wieści, że wreszcie wszystkie stronnietwa pol- 
skie zdobyły się na solidarna akcyę w sprawie 
reformy wyborczej.—to wiadomość ta powitana 
będzie z uznaniem i z uczuciem ulgi w tej 
ciężkiej sytuacyi, w jakiej kraj jest pogrą- 
ŻOnY. : 

Początek konsolidacyi uczyniły na wszelki 
sposób oba stronnictwa demokratyczne, lewica 
i stronnictwo narodowo-demokratyczne, wytwa 
rzując zgodzą opinię w kiiku najważniejszych 
dla nich punktach reformy wyborczej, przez po- 
czynienie sobie wzajemnych ustępstw, 


Przecwczesni ruska informacyn. 


(Telefonem). 


Wiedeń, 16 grudnia 

Zastępca prezesa klubu ukraińskiego, poseł 
Petruszewicz, wysłał do „N. Fr. Presse* 
następujący telegram ze Lwowa: 

Dla iuformacyi proszę donieść w porannym 
dzienniku, że z powodu zamieszania w 
obozie polskim upłynęło pięć dai bez je- 
dnego kroku naprzód. Rusini określili swoje ul- 
timatum w sobotę, Polacy jednak dotąd nawet 
miedzy sobą się nie zgodzili i nie zajęli wobec 
żądań ruskich żadnego stanowiska. 

Namiestnik, zamiast pośredniczyć, stara się 
Pozyskać stronnictwa bloku dla an- 
tiblokun przeciw Rusinom. Dlatego ro- 
kowania między Polakami a Rusinami dotąd się 
nie rozpoczęty. Wobec tego, że pozostają jeszcz: 
tylko dwa dni do dyspozycyi, a Rusini uchwały 
swej nie zmienili, szanse reformy wybor. 
czej równają się zeru. Wina leży w po- 
stępowaniu namiestnika i przewleka- 
jącej taktyce konserwatystów. 


Afera Biugosz-Stapińsi, 


iGelegr „N. REL") 


Wiedeń, 16 grudnia, 
Spór między Stapińskim a Długoszem prze- 
niesiony będzie w najbliższych dniach na te- 
ren wiedeński. Punkt ciężkościeznajdować się 
będzie w Kole polskim i w Izbie posłów. 


przychodzą, z czasu czy z przestrzeni. Poznasz 


ich po tem, że widzą. I wiedz, że widzieć, 


będą aż tam, skąd przyszli, dopóki ziemia ich 
nie przyciągnie i nie przywiąże do siebie. Wte- 
dy oślepną i wzrok będą mieli tylko ziemski”. 

Butrym ze zdziwieniem odwrócił książkę i 
spojrzał na tytuł. Było to jakieś dzielo teozofi- 
czne, nie do niego nawet należące, ale poży- 
czone od Krasoluckiego, który wtykał mu nie- 
kiedy w dłoń różne książki ze swego bardzo 
skomplikowanego księgozbioru. Tej ` Butrym 
dotąd nawet nie zauważył i nie pamiętał, kiedy 
ja wziął. Gdyby nie nazwisko lekarza na karcie 
tytułowej, nie wiedziałby, skąd ją zna... 

Z drugiego pokoju dolatywały go strzępy roz- 
mowy. 

— Zdaje mi się, że pan Mieczysław jest na- 
prawdę przemęczony pracą Powinna pani 
starać się jakoś nakłonić go do odpoczynku, 
albo rozrywki... 

— Ależ owszem! bawi się. Przesiaduje cza- 
sem w kawiarni po całych nocach. Nie mam 
też mu tego zresztą wcale za złe. 

— Pani jest poprostu idealna żona. 

— Nie prawdaż? 

-— Butrym czytał znowu: í 

„Czlowiek widzący szuka takiego, któ- 
ryby słyszał. Jeśli go znajdzie, to mówi, 
lecz biada, jeśli słyszący nie słucha, albo nie 
slyszy. Wtedy bieg świata zostaje cofnięty, 
a wina jest tego, który przewinił, będąc na 
ziemi”. 

— Niech mi pan powie, — pytała pani Zośka 


„»Są ludzie przychodzący zdala, o których |w drugim pokoju, — czy to bardzo jest zaba- 
Mie da się nawet dokładnie powiedzieć, skąd!wnie w tych waszych nocnych kawiarniach? |steście, nieznośn: i obrzvdliwi! Na świecie by- 


przypuszczenie, iż decyzya w tej sprawie za- 
padnie przed następnem posiedzeniem Izby po- 
słów tj. przed czwartkiem, nie jest trafna. Wa- 
żny będzie przebieg dzisiejszego posiedzenia 
Rady ministrów, na którem minister Długosz 
zda sprawę z zajść w Rzeszowie. 


Minister Długosz o sytuacyi. 


W rozmowie z lwowskim korespondentem 
„N. Fr. Presse“, oświadczył minister Długosz: 

„Musze przedewszystkiem zaznaczyć, że 
przed 6 laty wybrany zostałem postem bez ją- 
kiego kolwiek przyczynienia się polskiej par- 
tyi ludowej, a nawet wbrew woli Stapińskiego, 
który później dopiero zwrócił się do mnie. a- 
bym przyłączył się do P. $. L. Stosunki w Ko- 
le polskiem staly się nieznośne. Sprawa „Cana- 
djan Pacific" wywolała znane wystąpienie po- 
sła Lasockiego przeciw Stapińskiemu. W lipcu 
zaś r. b. namiestnik Korytowski wydał okól- 
nik zwrócony przeciw masowej emigracy! 
z Galicyi, która spowodowała w jednym roku 
ubytek 80.000 popiso$ych. Stapiński w orga- 
nie swoimi występował przeciw namiestnikowi 
Korytowskiemu i zapowiadał, że polska par- 
tya lndowa przejdzie do opozycyi. 

„Udało mi się — powiedział dalej minister 
Długosz — na zjeździe w Krakowie odeprzeć 
ataki, skierowane przeciw namiestnikowi Ko- 
rytowskiemu. Ueliwalono wówczas tylko rezo- 


OWE 


cz” 


lucyę, wyrażającą ubolewanie z powodu po-. 


stępowania namiestnika przy wyborach sej- 
mowych. Ta rezolucya jednak była nieuzasa- 
dniona, ponieważ klęska polskiej partyi ludo- 
wej bvła tylko wynikiem niedbalstwa Stapiń- 


É 


„Stapiński, na każdej sesyi robił nam tru- 
dności swojemi  koncepcyami  politycznemi. 
Wkońcu przeprowadził poufną uchwałę par- 
tyjną, aby posłowie polskiej partyi ludowej, na 
wypadek obrad nad podatkieh wódczanym, 
wystąpili z Koła polskiego. Istniało niebezpie- 
czeństwo, że część posłów ludowych pójdzie za 
Stapińskim w tej sprawie i, że przy wyborach 
do delegacyj, przy pomocy posłów z poza Ko- 
łaa wyprze zastępców» Kotła pol 
skiego z delegacyj. 

„Aby temu zapobiedz, elementy rozważniej- 
sze polskiej partyi ludowej w Kole polskiem 
zdecydowały się wystąpić przeciw Stapińskie- 
mu, a to tem bardziej, że chciał on także w de- 
łegacyach poruszyć sprawę Canadian-Pacific. 

„Co się tyczy ostatniego zgromadzenia w 
Rzeszowie. Stapinski zebrał tam koło siebie 
eałą gromadę swoich zwolenników, ślepo sobie 
oddanych, tak, że zgromadzenie robiła raczej 
wrażenie wiceu. Byliśmy zdania, że fakta, któ- 
rę podamy tam do publicznej wiadomosci, na- 
wet na najlepszych przyjaciołach Stapińskie- 
go wywrą druzgoczące wrażenie. Omylili- 
$my się jednak. Posłom polskiej party! 
ludowej nie pozostało nie innego, jak opuścić 
zgromadzenie z protestem. 

„Uważam sanacyę stosunków w Kole pol- 
skiem i w kraju — mówił min. Długosz — za 
nieodzowną. W calej ukcyi kieruję się tylko 
względami na dobro kraju i państwa. Osobiste 
moje położenie nie wchodzi w grę“. 


SOFOJ e E n] 


Prenumera te Przy jmujşg: 
smmiejscawą: Administiacya „Nowej Reformy" | wszystkie urzędy pocztowa; miajsco» 
Tg: Administrecya „Nowej Reformy“, — Główna trafńke w Rynku — Agencya J. Hopcaba - 
i A. Saiomonowaj, ul. Szczpańzka 8; Biuro dzienników M Hupczyca, el Jagiellońska 7; 
Trafika w Sakiesnicach. 


Gełlćschmiad (sprzedaż oddsialnrch 


wierszu drobnem pismem (pstit) za 
Nadeciane po €0 h, od wiersza. 


Problem albański. 


Kwestya obsadzenia tronu albańskiego była 
przez ostatnich kilka miesięcy przedmiotem pro. 
wadzonych, wprawdzie za kulisami, niemniej 
jednak bardzo ożywionych, rokowań wśród ga- 
binetów mocarstw europejskich. Była to t. zw. 
„poufna wymiana myśli i zdań*. Ostatecznie 
wszystkie wielkie mocarstwa zgodziły się na 
kandydaturę ks. Wieda. I jeżeli Europa w 
ostatniej jeszcze chwili nie będzie zaskoczeną 
niespodziankami, które, jak doświadczenie uczy, 


Żemiejecową prennmmerste i ogłoszenia (iuceraty) przyjmują: We Lwowte Biura 
dzienników: A. Bachstnh, ul. Karola Ludwika 91, 8. Sczoławstj, cl. Jagielniska 3, — 
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nemerów), Woełłzeile 6. — M. Dukes Nachfolger, 


Masssnstein A Vogier (także w Bamburgu, Frankfurcie n. M., Boriiajie, Lipska, Bazylei 

l Wrecławiu) — R. Mosse (także w Berlinie, Bamburgu. Monachium i Norymberdze), — 

H. Schalek (Wollzsliaj, — W Paryża Société Mntncile de Publicité A, Lorette, Girectear, 
61 Rus Rozgemonż 

Ogłoszenia (inseratz) przyjmtaje Administracya „Nowej Retormy* sa opiatą od miejsch 


pierwszy rea £0 h., za każdy następny raz 15 b. — 
— Geasy publiczne po 2 kor. od wierza Układ 


tabelazyczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Newa Re- 
formy* (prospekty, cykularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cerę 2 kor. cd 100 oge. 
ia eamiojscowych, a 1 kor. 


od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. 
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cyi są dziś jeszcze bardzo wielkie. W armii 
tureckiej słaży bardzo znaczny procent oficerów 
albańskich. Kównież w administracyi i życia 
gospodarczem 'Tarcyi Albańczycy odgrywają 
dużą rolę i zajmnią w różnych gałęziach wcale 
wybitne stanowiska. W samej zaś Albanii prze- 
waża dziś jeszcze podobno przekonanie, że Al- 
bańczycy, aczkolwiek od państwa otomańskiego 
oderwani, w razie rzeczywistej potrzeby znajdą 
w Turcyi potrzebne ejarcie, obronę i opiekę. 
W samym Konstantynopolu żyje i pracaje prze- 
szło 30.090 Albańczyków. A są to ludzie wpły- 


w Albanii stale się powtarzają, to książę ten| wowi, którzy z nczuciem wielkiej goryczy i nie- 


w połowie stycznia wstąpi na tron w 
Yalonie. 

Ks. Wied jest siostrzeńcem króla Karola ru- 
muńskiego, słaży obecuie jako oficer w armii 
pruskiej i jest potomkiem starego niemieckiego 
domu książęcego. Liczba kandydatów, którzy 
zabiegali o tron albański, wynosiła blizko dwa- 
dzieścia. Do nich nałeźeli pomiędzy innymi: 
książe Montpensier, ks. Abruzzów,  wirtemher- 
ski książe Urach, ks. Fuad z Egiptu, ks. Mau- 
rycy Schaumburg-Lippe, pewien duński, jeden 
z rumuńskich książąt i inni. ` 

Najpierw bardzo poważžcie wschodziła w grę 
kandydatnra księcia wirtemberskiego Uracha, 
którego bardzo energicznie popierały rządy ber- 
liński i wiedeński, Kandydatura ta zda- 
wała się początkowo mieć więcej szans, aniżeli 
ks. Wieda. Odstąpiono od niej jednak pod pre 
syą rządów włoskiego i rosyjskiego 
głównie z tego powodu. że ks. Urach jest ka- 
tolikiem. Zarówno w Rzymie, jak w Peters- 
borgu obawiano się, że katolicki książę ulegał- 
by zbytnio wpływom wiedeńskim. Do tego żad- 
ną miarą dopuścić oba te rządy nie chciały, 
zwłaszcza, że w prasie europejskiej obiegać za- 
częły wersye, jakoby ks. Urach, który jest 
wdowcem, starał się o rękę siostry żony austro- 
węgierskiego następcy tronu. Fraucya i Anglia 
zachowywały się wobec kandydatury ks. Ura- 
cha dość obojetnie, ale Berlin stanął ostatecznie 
po stronie żądań Włoch i Rosyi i temsamem 
zadecydował o kandydaturze ks. Wieda, na któ 
rą w końcu, pod naciskiem Berlina zgodziła się 
także Austrya. I tu więc Austrya, o czem szer- 
szy ogół nie był dotąd poinformowany, poniosła 
porażkę dyplomatyczną. 

Również poważnie wchodziła w rachnbę kan: 
dydatura ks. Maurycego Schaumburg- Lippe 
Przedewszystkiem dla pewnych sfer albańskich 
była ona nader sympatyczną. Książę ten jest 
bowiem ogromnie majętny. Jego roczne dochody 
obliczają na kwotę 25 milionów marek. Albań- 
czycy w swej większości są ludźmi bardzo 
praktycznymi i dlatego pragnęli, aby przyszły 
ich książę przyniósł za sobą jak najwięcej pie 
niędzy do biednego i całkiem zaniedbanego 
kraju. Zmysł ich praktyczny idzie w tym kie- 
runku, aby jak najwięcej brać, a przyszłemu 
księciu, o ile możności, ze skarbca albańskiepo, 
zresztą dziś próżnego, nie nie dawać z tyiutu 
listy cywilnej, która, jak znawcy zapewniają, 
jest dla nich wprost postrachem. To też wpły- 
wowe sfery ałbańskie usilne czyniły zabiegi i 
starania w kwestyi kandydatury hr. Mauryce- 
go, ale rokowania pomiędzy mocarstwami z je- 
dnej, a ks. Wiedem z drugiej strony postąpiły 
tymczasem już tak daleko i weszły w takie 
stadyum, że już z samych względów przyzęoi- 
tości nie można było od niej odstąpić. 

(W Albanii panuje z powodu tego ogromne 
niezadowolenie, Wybór ks. Wieda, na który 
mocarstwa się zgodziły, wywołuje w masach 
ludności albańskiej wielką niechęć. Wreszcie 
zapominać nie należy, że Albańczycy w prze- 
ważnej swej większości są wyznania o s | 
tańskiego i dlatego w gruncie rzeczy Życzy!: 
sobie, aby na tronie ich zasiadł książę tego sa- 
mego wyznania. Mimo prześladowań 1 wieko: 
wego ucisku tureckiego, sympatye ich dla Tur- 


zadowolenia przyjęli wiadomość, że tron albań . 
ski będzie obsadzony księciem niemahometań* 
skim. n 

Albańczy.y ci rozwinęli też w swej ojczyźnie 
ogromną agitacyę przeciwko desygnowanej przez 
mocarstwa kandydaturze ks. Wieda. Agitacya 
ta, popierana wielkiemi środkami pieniężnemi, 
znajcuje w sferach tureckich zrozumiałe cał- 
kiem echo. Tarcy są oprócz tego cburzeni, że 
przy wyborze kandydata na tron książęcy w Al- 
banii, mocarstwa zupełnie zignorowały kandy- 
daturę sujtana-Khalifa, lubo rząd w Stambule 
usilnie o nią zabiegał. 

Wreszcie masy mahometańskiej ludności al- 
bańskiej stawiają pytanie: Czy nowy ich ksią- 
że w piątek pójdzie do meczetu i jak wogóle 
zachowa się podczas innych świąt muzułmań- 
skich? Wogóle ludność stoi na stanowisku. że 
panującym ich księciem powinien być maho- 
metanin, bo tylko do takiego mieć może zaufa- 
nie. Nastrojów tych książe Wied żadną miarą 
lekceważyć nie może i dla tego zadanie jego 
łatwem nie będzie. Wprawdzie liczy on na po- 
parcie mocarstw europejskich, które na wybór 
jego się zgodziły, a zwłaszcza na dwa najwię- * 
cej interesowane w Albanii państwa, t. j. Au-. 
strycć i Włochy. ale poparcie to, wobec nie- 
chęci. z jaką ludność albańsku przyjęła jego 
kandydaturę, może w rzeczywistości okazać 
się bardzo problematycznej wartości. Doświad- 
czenie uczy bowiem. że na Bałkanie stosunki 
realne już tylokrotnie okazały się silniejsze, 
aniżeli życzenia «i pragnienia mocarstw, i 
wszystkie ich konferencye, reuniony, uchwały 
i postanowienia. Stąd też już dziś przewidzieć 
można, że wiazd ks. Wieda do Valony na pe- 
wno nie rozwiąże problemu albańskiego, który 
natomiast wejść może w nowy, poważny okres 
i wytworzyć sytuacycę o niedających się dziś 
przewidzieć konsekwencyvach. 
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(Kolonia polska w Detroit. — Jej początek i dziejc— 

Prasa polska w Detroit. — Parafie polskie. — semi- 

naryum. — Dom polski. — Uniwersytet ludowy. — 

"Teatr imienia Fredry. — Szpital. — Ekonomiczna i 
liczcbna sila kolonii polskiej.) 

Jak to niedawno wspomnieliśmy, zaczął wycho- 
dzić w Detroit w stanie Michigan, nowy dziennik 
polski p. t- „Rekord Codzienny”. W numerze oka- 
zowym tego pisma, obejmującym 28 kolumn dru- 
ku. pomiędzy licznemi artykułami znajduje się 
także krótka historya kolonii polskiej w Detroit. 
Artykul ten. z wielu względów zajmujący, poda- 
Jemy w streszezeniu. 

Pierwsi osadnicy polscy przybyli „de Detroit o- 
koło roku 1855 i pochodzili z Prus Zachodnich. 
Dla ścisiożci dodajemy, że poprzednio jeszcze 
przybyli do Detroit dwaj emigranci polityczni ZT. 
1831, a mianowicie Kamiński i Jasnowski, ale 
tych dwóch ludzi nie można uważać za pionierów 
kolonizacyi polskiej w Detreit i w żyznej krainie 
pomiędzy jeziorami Erie, Huron i Michigan. Pierw- 
szym stałym osadnikiem w Detroit był Stanisław 
Melin, Ltóry przybył w r. 1855 z bratem Franci- 
szkiem i szwagiem Jakóbem Mindakiem. Rodzi- 
na Melinów mimo osamotnienia weale się nie wy- 
narodowiła i mówi do dzisiaj po polsku. 


— Niech pani zapyta męża. 

— Ach, on mi nie powie. Będzie się bał, a- 
bym kiedy nie zecheiała iść sama. 

— Pani by poszła? ; ; 

— placzegóźby nie? Aby się przekonać... To 
jest wogóle straszna niesprawiedliwość, że wy 
mężczyźni używacie wszystkiego i wszystko 
znacie, a nam niczego nie wołno. 

A Butrym czytał: ; 

„A na ziemi jest każdy, kto wyciągnął rękę 
po kobietę i widzi w niej cośkolwiek więcej 
ponad środek wcielania duchów, żądnych cia- 
la dla odbycia oczyszezającej wędrówki. Świę- 
tość jest w tym dziele kobiety, ale w każdem 
innem zatrata jest i zguba. Kobieta jest kwia- 
tem ziemi, z wnętrza jej wyrosłym, — mężczy- 
zna zaś meteorem, który, chociaż spadł na 
ziemię i zagasł, do żużla podobny, pochodzi z 
z owiazd. Szukajcie dopełnienia, ale nie wi- 
kłajcie losów świata, — to jest słowo mądro- 
ści prawdziwej...“ 

Pani Zośka mówiła: n 

— Nie rozumiem tej różnicy, jaką się wieczy- 
ście robi: mężczyzna, kobieta! Przecie ja tak 
samo jestem człowiekiem, a może nawet w 
wyższym stopniu, niż pierwszy lepszy osioł, 
którego całą dumą jest, że przypadkowo tę. 
a nie inną płeć od natury otrzymał... 

-— Im, proszę pani, z płeią idzie cały szereg 
różnie fizyołogicznych, rozciągających się 
na caly jega organizm, na wszystkie jego tkan- 
ki, nawet na mózg... 

— Och! na to nie zgodzę się nigdy! To wasz 
złośliwy wymysł, czysto męski... Natrętni je- 
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nam niby okazujccie, jest największa obelga. 
Patrzycie na nas ciągle z obrzydliwie... fizyo- 


łoby dopiero wtenczas dobrze, gdyby rządziła 
kobieta. > 

— Czyż nie rządzi w istocie? Pani Zośk 
czy nie rządzi? 

— To nie o takie r 
na myśli. W pewnej 
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ządy chodzi, jakie pan ma 
czci 1 uległości, jaką wy 


logicznego stanowisk 
matki, gdy my prze 
steśmy. 

Butrym czytał: 

„I niech się widzący nie przywiązuje do 
emi, niech sły szą ey słucha głosu z gwiazd, 
a niech Się obaj mają na baczności, bo ziemia 
przyciąga i wonią kwiatów odurza i mówi: 
Oto kwiat, jak gwiazda lśniący a blizki; w nim 
także jest dusza. Ale tu nie o duszę chodzi, 
lecz o ducha, który sam jest twórczy i nie- 
śmiertelny. Bez duszy nie ma niczego, co żyje, 
a to wszystko przecie przepada i celom ziemi 
służy jedynie... 


a, jak na kochanki albo 
dewszystkiem ludźmi je- 
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Uczuł, że dwoje ciepłych ramion otacza mu 
szyję. Przygarnął je miękko do ust i okrywał 
cichemi, słodkiemi pocałunkami. 

— Czy poszedł już? — spytał po chwili, po- 
ciągając żonę na swe kolana. 

— Poszedł. Dlaczego. aciekłeś? Tak nie lu- 
bię, gdy mnie samą z kim zostawiasz... Zresztą 
to jest naprawdę niegrzecznie. 

— Cicho, Zośka, cicho. Nie rób już wymó- 
wek. Zmęczony dziś byłem strasznie i roz- 
strojony. Miałem takie dziwne zdarzenie... 


~ 


Chciał jej opowiedzieć spotkanie z Firdas- 
sim, ale nie umiał jakoś znaleźć słów dla za- 
częcia tego opowiadania. Una nie dopytywała. 
Oparła głowę o jego skroń i całując go blado 
jednym kącikiem ust, patrzyła w zamyśleniu 
gdzieś przed siebie. Ujął jej dłonie i gładził 
delikatnemi, miękkiemi dotknigciami... 

— Ach, Boże! — wykrzyknęła naraz z na- 
głym dreszczem, usuwając swe ręce. 

— Co ci jest, Zosik? co? 

— Jestem tak okropnie nieszczęśliwa!... 

— Co się stało? 

Patrzyła mu prosto w twarz chłodnym. ba: 
dawczym, nieco jakby zdumionym wzrokiem. 

— To jest straszne poprostu. Tys mi się już 
tak okropnie znudził. 

Usunął ją delikatnie z kolan i posadzi na 
krześle. Sam zaczął chodzić po pokoju ze 
schyloną głową i założonemi w tył rękoma, 
Wodziła za nim wzrokiem. 

— Czemu nie odpowiadasz? czemu mnie bo: 
daj nie pożałujesz? 

Uśmiechnął się smutno. 

— Żałować mógłbym chyba tylko siebie w 
tym wypadku. 

— A otóż! wieczysty egoizm. Cóż tobie? 
Przecież ja ci się podobno jeszcze nie znudz” 
dziłam. więc jest ci ze mną dobrze. Ale ja... Lu 
bię cię, lubię. owszem, ale tak mi się okropnie 
sprzykrzyłeś przez te siedm lat, a muszę z to 
ba zyć. i 

zi: (C. d, n.) 
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Powoli napływały dalsze rodziny polskie do 
Detroit. Przybywali Wielkopolanie, Kaszubi, Ślą- 
tacy, znacznie później Królewiacy, a wreszcie wy- 

T chodźey z Galicyi. Od chwili wybudowania ko- 
ścioła św. Wojciecha przy zbiegu ulic Canfield i 
St. Aubin — wówczas na kresach miasta — da- 
tuje się pierwszy ruch towarzyski i społeczny 
wśród Polaków pod postacią bractw i stowarzy- 
szeń, do których pierwotnie należało 70 rodzin. 
Później powstała parafia św. Kazimierza przy uli- 
cy Myrtle i avenue 23, w zachodniej części miasta, 
trzecią zaś parafię Serca Maryi przy zbiegu ulic 
Canfield i Russel założył w roku 1887 ks. Kola- 
siński. 

W r. 1884 przybył z Poland Corner do Detroit 
zmarły już ks. Józef Dąbrowski, zasłużony dzia- 
lacz i rozpoczął pracę około wzniesienia pierw- 
szego seminaryum polskiego. Po wielu trudach i 
zawodach ks. Dąbrowski dzięki swojej niezmordo- 
wanej energii zdołał zbudować gmach dla semi- 
naryum polskiego, którego poświęcenie odbyło 
się w r. 1887. Ks. Dąbrowski zmarł w roku 1903, 
a kierownikiem seminaryum został ks. Buczkow- 
ski. W r. 1909 biskup Foley przeniósł seminaryum 
do Orehard Lake, a gmach jego sprzedał fabry- 
kantom cygar. Pośród kolonii polskiej powstało 
ogromne oburzenie, ale niestety nie był» środków 
prawnych, ażeby odzyskać seminaryum, które 
powstało dzięki ofiarności Polaków. 

Ruch społeczny coraz silniej rozwijał się w ko- 
tonii polskiej. Tworzyły się rozmaite stowarzysze- 
nia o celach towarzyskich, społecznych i polity- 
cznych. Związek narodowy polski, mający siedzi- 
be, w Chicago, pozyskał w Detroit licznych cezłon- 
ków, którzy w r. 1883 utworzyli osobną grupę 
miejscową Związku. W sześć lat potem było w 
Detroit 5 grup, w roku bieżącym liczba ich wy- 
nosila52. W 1894 powstał w Detroit polski Zwią- 
zek katolicki, który stanął na silnych podsta- 
wach, aczkolwiek nie dorównywa Związkowi na- 
rodowemu. 

Nowe rodziny osadników przybywały tymczą- 
gem do Detroit, skutkiem czego powstawały no- 
we kościoły, szkoły, towarzystwa. Rozwijała się 
iakże prasa polska. Pierwszem pismem polskiem 
w Detroit była „Gazeta Katolicka“, która powsta- 
ta w r. 1874. W rok potem pismo to przeniosło 
się do Chieago. Przez lat dziesięć nie wychodziło 
w Detroit żadne pismo polskie, dopiero bowiem 
ku końcowi roku 1884 powstała „Gazeta Narodo- 
wa‘. Do redakcyi tego pisma należał Hieronim 
Derdowski, znany pisarz ludowy z Kaszub. Pi- 
smo to upadło w ciągu roku, a miejsce jego za- 
ial „Pielgrzym Polski“, zamieniony później na 
„Prawdę . Piątem z kolei było pismo „Gwiazda“, 
która po czterech latach przestala wychodzić. 

W r. 1891 powstał tygodnik „Niedziela“, wy- 
chodząc do 1904 r. W r.1896 dr. Józef Iłowiecki 
zaiożył tygodnik p. t. „Swoboda“, przekształcił go 
następnie na dziennik. ałe w r. 1898 zawiesił wy- 
dawnictwo i powrócił do Skalmierzyc, gdzie umarł 
w r.1902. Ósmem pismem polskiem w Detroit był 
tygodnik „Polonia“ założony w r. 1898. Tygodnik 
ten w roku bieżącym połączył się z „Rekordem Co- 
dziennym“. Pierwszem pismem. eodziennem był w 
Detroit założony w r. 1908 „Dziennik Polski“. 
„Przez krótki czas wychodził tygodnik „Stowarzy- 
„szenie* i „Dzwon“, utrzymały się natomiast mie- 
sięczniki: „Lekarz domowy“ i Potęga robotnika“. 
, Wreszcie niedawno powstałopismo codzienne p. t.: 
„Rekord Codzienny“, j 

W miarę, jak się rozwijało życie publiczne po- 
śród kolonii polskiej w Detroit, coraz bardziej od- 
czuwano potrzebę stworzenia ogniska, w którem 
skupiała by się działalność rozmaitych stowarzy- 
szeń, W roku 1891 podjęto myśl stworzenia Domu 
polskiego. Sprawa ta szła bardzo opornie i nie 
rokowała powodzenia. Ale myśl tę podjęło w r. 
1907 ponownie grono ludzi dobrej i silnej woli. 
Zebrano 5.000 dolarów, a gniazdo 31 Sokoła ofia- 
rowało plac pod budowę. To zachęciło innych do 
współdziałania i oto we wrześniu b. r. poświęcony 
i otwarty został „Dom Polski'przy ulicy Forest. 
Pięknym przykładem współdziałania stronnictw, 
zwalczających się zresztą, jest sprawa Uniwersy- 
tetu ludowego. Założyli go socyaliści, ale nie zdo- 
łali spopularyzować tej uczelni. W roku bieżącym 
grupa Związku Narodowego Polskiego porozumia- 
ła się z pierwotnymi twórcami Uniwersytetu ludo- 
wego i w ten spoób byt jego został zabezpieczony. 
Stronnictwa, zwalczające się w dziedzinie ekono- 
micznej,mogą skutecznie pracować obok siebie na 
polu oświaty. Wreszcie w roku bieżącym powstał 
w Detroit pierwszy stały teatr polski w gmachu 
przy ul. Chene. Jest to „teatr im. Fredry". 

Pod względem przemysłu i handlu kolonia pol- 
ska w Detroit rozwija się pomyślnie. Nie mą tam 
wprawdzie większych przemysłowców polskich 
jak w Chicago i Buffalo, ale w stosunku do ogól- 
jnej liczby Polaków liczba polskich składów, przed- 
siębiorstw i handlów jest pokaźna. Z -dziedziny 
‘humanitarnej należy zanotować, że w roku bieżą- 
„cym powstał w dzielnicy polskiej szpital pod kie- 
„rownictwem  drów Konecznego, Lachajewskiego 
ji Pasternackiego. 
| Kolonią polska, trzecia z rzędu co do siły licze- 
,„bnej, stanowi jednę szóstą ogółu ludności mia- 
„sta Detroit, liczy bowiem 115.000 głów. Wszyscy 
prawie dorośli Polacy są zorganizowani, należąc 
do Polskiego Związku Narodowego, albo do Poi- 
skiego Związku rzymsko-katolickiego, albo do 
"Związku sokołów, albo wreszcie do Związku so- 
eyalistów polskich. 


! Dom oświutowy w Krakowie, 


W nowej sledzibie (przy ulicy Dunajewskiego) 
uniwersytet ladowy im, Mickiewicza porazał, czem 
bądzie projektowany Dom oświatowy. Skromne są 
rozmiary, szczupła jeszcze zasoby, ale to, co już 
stworzono, uderza celowością organizacyi, umieją. 
tnością wyzyskania wszystkich sił i Środków, prze. 
dewszystkiem bijąc} w oczy użytecznością spo- 
łeczną, «x 

Biblioteka publiczna nie tylko jest pomyślana, 
lecz 1 w szczegółach urządzona wedle najlepszych 
wzorów obcych. Inwentarz wykazuje około 11 ty- 
sBiący tomów. Dział naukowy góruje nad literackim. 
Pierwsza to u nas biblioteka, posladająca do uży- 
tku czytelników szczegółowe katalogi działowe, uło- 

_ Żono systematycznie wedle wzorów międzynarodo- 
wego Instytniu błbliograficznego w Brukseli, Czy- 
telnik może zoryentować się w jednej chwil, 6o w 
danej dziedzinie posiada biblioteka. Dla wielu bẹ- 
dale to wskazówką, jakie wogóle książki istnieją o 

_ interesujących go ogólnikowo zagadnieniach. Naj- 
bogatsza są działy historyl i literatury polskiej. 
Pomysłowy system wypożyczania pozwala nie tylko 
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na szybkie obsłużenia czytelnika, lecz 1 na prze- 
prowadzenie dosładnej kontroli i statystyki czytel- 
nietwa. Jest ono poważne i piękne nie tylko w 
cyfrach, Ponad 200 tomów dziennie wypożycza bi- 
blioteka, Wśród nieh przeważają arcydzieła litera- 
tury i wybitne prace naukowe, Kierunek naszego 
szkolnictwa i życia umysłowego wyciska piętno na 
żądaniach dzieł literackich przedewszystkiem. Bi- 
blioteka Btara im przeciwdziałać, wprowadzając tań- 
szy abonament naukowy 1 urozmałcając układ ka- 
talngn, 

Obok biblioteki istnieje czytelnia czasopism, rów- 
nież publiczna, zbliżona typem do angielskich i 
niemieckich, Obok 190 czasopism i gazet wszyst- 
kich kierunków obejmuje ona zasobną bibliotekę pod- 
ręczną, złożoną z encyklosedyj, słowników, atlasów, 
dzieł informacyjnych, podręczników, zestawionych 
w starannie opracowanych katalogach. Całości do- 
pełnisją pokoje kursów wieczornych, urządzonych 
z dbałeścią nie tylko o wygodę uczniów, lecz i o 
estetykę, I pokoje administracyjne, niepodobne ni- 
czem do Bzablonowych „kancelaryj*, gdyż obejmu- 
jące zbiory naukowe, przyrządy fizyczne, zbiory 
przeźroczy, rycin, materyałów, dotyczących ruchu 
oświatowego w Polsce i zagranicą i ruchu społecz: 
nego w Polsce, 

Sala wykładowa mleści się niestety gdziein- 
ziej, 

Cały lokal urządzony jest gustownie, z myślą 
»rzewodnią, widoczną na każdym kroku, Ze ścian 
przemawiają obok pertretów znakomitych mężów i 
dzieł saluki, tablice statystyczne, streszczające do- 
tychczasowy dorobek uniwersytetu ludowego, Wy- 
mowniej ed nich przemawia ruch, ożywiony, niea- 
stanny we wszystkich lokalach, krzyżające się Żą- 
dauia, ktore świadczą o znaczeniu i potędze pracy 
oświatowej. Charakterystyczaem zjawiskiem jest 
znaczna liczba młodzieży akademickiej, praktykują- 
cej w instytucyach uniwersytetu ludowego. Uczą 
się tu techniki pracy oświatowej, Zbiory polskiego 
archiwum oświatowego, podręcznik wydany stara- 
niem uniwersytetu ładowego (Praca oświatowa) i 
ta płodna pruktyka codziennego truda, czynią 
z uniwersyteta ludowego placówką doniosłą dla 
rozwoju polskiej działalności oświatowej. 


Kronika powstania 1063-04 roku. 


16 grudnia, 


Pod Wyszkowem (Pł.) walczy dzieluie Sołowiej 
na czele garstki Żandarmeryi narodowej; ranny, 
ratuje się ucieczką z większą częścią oddziału. — 
Moskale rozpraszają pod Żebrakiem (P.) drobny 
oddziałek powstańczy, — Wróblewski odpiera pod 
Wołą Osowińską (P.) kozaków, których kładzie 6. 
Łada waiczy niepomyślnie z Czengierym pod Jant- 
kiem (Sand.). — Jazda Bosaka, zaatakowana przez 
rrzeważające siły nieprzyjacielskie pod Bodziecho- 
wem (Sand.) doznaje klęski, a Chmieleqski, ranny 
dostaje się do niewoli, 


= by 
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Pogoda. W obecnym wypadku używamy wyrazu 
tego w znaczeniu obojętnem, mając na myśii stan 
powietrza. Właściwie należałoby mówić o niepogo- 
dzie, która trapi nas od dłuższego czasu, Pocieszmy 
aig jednakże tą okolicznością, ża u naa dzieja nią 
jeszcze nienejgorizej, Mamy błoto; czasem deszcz, 
a czasem Knieg; ezęsto niemiły wiar, ala przynaj-| 
mniej na tem się kończy. Natomiast gdzieindziej 
o wiele jest gorzej, I tak, w Wiedniu niedziela 
zapisała się w pamięci tamtejszej ludności w Bro- 
sób bardzo przykry, Poranek owego dnia był 
piękny, aczkolwiek wietrzny, później niebo zagą- 
piać się poczęło, a wieczorem powstał orkan, Oxoto 
północy błyskawice rozjaśniły niebo, a głuche 
grzmoty  dolatywały zdala, Równocześnie padał 
naprzemian deszcz i grad. Nastąpił punkt kulol- 
nacyjny w tem niezwykłem widoówissu meteoroło- 
glcznem, poczem padał deszcz. Da świta dnia wczo- 
rajszego przyszedł przymrozek, skutsiem którego 
utworzyła się gołoledź, Usunęło ją atoli późniejsze 
ciepło. Burza podobna równocześnie srożyła się 
w Berlinie, 

Wobec tego mieszkańcy Krakowa nlo tylko po- 
winni pogodaić się zə Bwoim losem meteorolo- 
gicznym, ale nawet dziękować niebiosom, że los 
ten nie jest cięższym, Dzisiaj nawet mamy wcałe 
znośną pogodę, przynajmniej do chwili, gdy niniej- 
sza notatka wychodzi z pod pióra. Może ta znośna 
pogoda przemieni się w piękną, przyczem zzgaćzemy 
się zarówno na pogodę zimową, jak jesienną. Byle 
było ładnie. 

Reduta Prasy. Krakowska Delegacya Towarzy- 
stwa dziennikarzy polskich pod przewodnietwem re- 
daktora Konopińskiego uchwaliła urządzić redatę 
prasy na rzecz wdów i sierot po członkach Towa- 
rzystwa, Reduta odbędzie się w Starym Teatrze 
w dniu 7 lutego 1914 r. 

Z Towarzystwa słowiańskiego. XI zwyczajne 
zebranią zebranie członków T, Sł. odbędzie się we 
czwartek 18 b. m., o godz. 6 wieczór w sali I kl. 
gimuazynm IV (ul. Krapnicza |, 2). Na porządku 
dziennym referat jednego z najlepszych znawców 
położenia naszego narodu na Śląska p.t. „Działal- 
ność towarzystw germanizacyjnych na Śiąstu au- 
stryackim*. Prelogent, którego nazwisza nie ogła- 
sza się, Żyjąc od szeregu lat na kresach zacho» 
dnich, poznał doskonale stosunki tamtejsze 1 jest 
jednym z najbardziej powołanych do przedstawienia 
obrazu wałki narodu naszego z zalewającą nas fae 
lą germanizmu, Wysiłki i starania, legalne i nie. 
legalne, leznych organizacyj germanizutorskich na 
Śląsku, przejrzał prelegent nawskróś, będzie więc 
mogł przedstawić słuchaczom, szczegółowy obrachu: 
nek sił naszych wrogów i wskazać rażące braki 
z naszej strony i wtej nierównej walce, Wstęp na 
odezyt dla członków i młodzieży szkolnej bszpła” 
tny, dla nieczłonków po 20 hal. 

Walne zgromadzenie Tatrzańskiego Towarzyst- 
wa narciarzy w Krakowie odbył się wczoraj wie- 
czoerem w sali Rady powiatowej. Przewodniezył 
prezes Jan Fischer, podając szkicowe streszczenie 
działalności Towarzystwa za rok ubiegły. Wedle 
sprawozdania, Towarzystwo urządziło kilka wie- 
czorów projekcyjnych i wykładów z dziedziny 
sportu i turystyki zimowej. Kursy narciarskie cie- 
szyły się wielkiem powodzeniem, także wycieczki 
narciarskie i zawody tak narciarskie, jak i sane- 
czkowe. Po długiej i żmudnej pracy, która prze- 
szło rok trwała, udało się w końcu doprowadzić 
do końca budowę jakoteż urządzenie schroniska 
na Kalatówkach, kosztem 2.000 kor. którego brak 
dotkliwie dawał się odczuwać podczas zawodów 
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i kursów, a także narciarzom przybywającym na 
jeden dzień do Zakopanego. 

W dniu 5 stycznia nastąpiło uroczyste otwarcie 
i poświęcenie schroniska, przy udziale setek publi- 
czności i nader licznego zastępu narciarzy. Po 
mszy Św. w kaplicy braci Albertów, nastąpiło po- 
święcenie schroniska, po którem przemawiali re- 
prezentancei polskich Tow. narciarskieh, oraz Klu- 
bu zimowo-sportowego Beskiden-Verein'u w Biel- 
sku. Schronisko to, którego koszta pokryte zosta- 
ły częściowo subwencyą w kwocie 10.000 kor., od 
ministra robut publicznych, stanęło na gruncie od- 
stąpionem na ten cel łaskawie przez hr. Zamoy- 
skiego. Schronisko otwarte było przez przeciąg ca- 
łego rcku i wykazało w sezonie zimowym frekwen- 
cyę z górą 2.000 osób. 

Po przyjęciu sprawozdania z działalności Towa- 
rzystwa dokonano wyboru nowego zarządu, do 
którego weszli: st. radca Jan Czerwiński, Teodor 
Grabowski, Józef Jaworzyński, dr. Adam Kroebl, 
Władysław Kulczyński, radca drAdam Lardemer, 
Bolesław Macudziński, prof. Eugeniusz Wołoszy- 
nowski i dr Władysław Stawowczyk. Do komisyi 
rewizyjnej weszli: Władysław Bartel, Mieezysław 
Grodyński i dr Mieczysław Drochocki. Do rarzą- 
du honorowego: Jan Czerwiński, dr Lardemer i 
Stanisław Michalski. 

Qchronka imienia luliuszowej Leowej. W ze- 
szłym miesiącu otwarto w Średniej Suchej na Ślą- 
sku, staraniem miejskiego komitetu, ochronkę Ma- 
cłerzy szkolnej dla dzieci polskich, którą nazwano 
ochronką imienia Jnliuszowej Lsowej, z wdzięczno- 
ści za wielkie zaslugi prezydenta dra Lea, położo- 
ne w mprawie sanacyi finansów Macierzy cioszyń- 
skiej, Do p. Leowej udala Bią w Krakowio dele- 
SACYA za Śradniej Suchej złożoną z pp, dra Tad. 
Michejdy, Gincła i dyrektora 'Dwardzika z prośbą 
o zuopiekowanie się tą ochronką. P, Leowa przy- 
rzekła opiekować sią nową placówką w zagrożonej 
gminie i wspierać ją materyalnie. Należy dodać, że 
w Średniej Suchej toczy sią od dawna zaciekła 
walka między Czech: mi i Polakami, 

Z Uriwersytetu Pp. Albert Knaar ze Smolnicy 
i Fryderyk Wessely, praktykant konceptowy magi- 
strata krakowskiego ze Suczuwy otrzymali w uni- 
wersytecie Jagieliońskim stopień doktorów prawa. 

Zabawa taneczna odbędzie się 31 b, m, w wiel- 
kiej sali Sokoła dla członków. Gości należy zgła- 
szać na listę w kancelaryl Sokoła najpóźniej do 
30 b. m. Bliższe szęzegóły podzdzą afisze, 

„Związek“ stow. żyd. akad. młodz, postęp. urzą- 
dza dziś we wtorek o g. Ta w lokalu przy ul. 
Jasnej 1. 3. odczyt z dyskusyą dla członków p. t. 
„O obecnym stanie kwestyi społecznej u Żydów”. 
Prelegent p. $. Weisslitz. 

Opłatek dla Członków Sokoła i ich rodzin od- 
będzie się we wtorek 23 grudnia o godz, w pół do 
8 ej wieczór, Bilety należy wcześniej nabywać 
w kancclaryi Sokoła lub w bandla Lunkosza (Ry- 
nek gł. Ilutel Drezdeński), najpóźniej do pon'e- 
działka 22 b. m, Obchód urozmaicą popisy chóru 
l orkiestry amat. Sokoła, ponadto lotorya fantowa 
z nader cennemi fantami, które ofiarowali kupcy 
krakowscy, 

Z sądu. Dzisiaj odbyła się w sądzie krajowym 
karnym pod przewodnictwem radcy dr Ajdukiewicza 
w towarzystwie wotantów radców Olszewskiego, 
Federowicza i Wacławowicza rozprawa karna prze- 
ciwko znanemu wydawcy dzieł Kościuszkowskich 
i kalendarzy popularnych Kasprowi Wojnarowi 
o lekkomyślną krydą. Oskarżał prokurator Lewan- 
dawski, bronił adw. Danielak. "Trybunał po kilku- 
godzinnej rozprawie i gruntownem zbadaniu ksiąg 
księgarni i drukarni Kaspra Wojnara, po zba- 
daniu zarzutów i wszelkich okoliczności, towa- 
rzyszących niewypłacalności, przyszedł do przeko- 
nania, że Kasper Wojnar nie był niewypłacalnym, 
leca że wskutek ogólnej siagnacyi, wskutck nie- 
uezciwości kilku jego wierzycieli i wskutek zna- 
nych nieszczęśliwych stosunków, spowodowanych za- 
wikłaniami politycznemi, znalazł się w chwilowym 
zastoju, że nie zaszedł więc wypadek lekkomyślnoj 
krydy, lecz chwiłowej stagnacyi finansowej i na 
tej podstawie Kaspra Wojnara od winy i kary 
uwolnił 

Zapiski poiłcyjne. Wczoraj aresztowała policya 
znanych włamywaczy Aleksandra Szynalika i Pe- 
liksa Kozłowskiego, którzy vperowali w Krakowie, 
kradnąc z mieszkań, co się dało. 

Policya poszukuje pewnego „dowcipnego* mto- 
dzieńca, który przedstawiwszy się jako Dr. N. po- 
robił wczoraj telefonicznie zamówienia u Hawełki, 
Michalika, Hueta i w składzie win J. K. Federo- 
wieza i zamówione towary kazał odosłać panl J. B. 
zamieszkałej przy ni. Powiśle pođ 1. 12. Oczywiście 
pani B. przosyłek nie przyjęta, a o dowcipie Dr. 
N. zawiadomiła policyę. 

Z „Sokoła“ podgórskiego. W ubiegłą sobotę 
odbył się przy szczelnie wypełnionej, wielkiej sali 
„Sokoła“, wieczorek listopadowy. Slowo wstępne 
wygłosił prof. Mossoczy. Wykonanie poszczezólny ch 
puaktów programu zssiuguja na uznanie, szczegól 
nie wyróżnił się także pięknem odezraniem utdo: 
rów Ch>pips, p. Je Grünberg, usdolniony utzen 
Konserwatoryum krakowskiego, Dobrzo deklamował 
p. A. Ziembiński. Na zasońszeule przedstawiono 
piękny żywy obraz, układu prezesa Wodzinowskleżo. 
Podczas wieczorku rastąpiło rozdanie nagród zwy- 
cięzcom w zawodach Kcściuszkowskich, Głównym 
organizatorem wieczorka był p, Kaczkowski, któ- 
remt za stylowe ulozenie programu należy się po- 


dzięka, 
Z kraji 


Tarnów, 14 grudnia. (T. S. L. — Wieczorek li- 
stopadowy. — Kinetofon. — Epidemia szkarlaty- 
ny. — Domorosły hakatysta.) 

Pod przewodnictwem prof. Języka odbyło się 
posiedzenie tarnowskiego Koła T. S. L., poświę- 
cone przeważnie sprawie kinoteatru „Marzenie“, 
poczem załatwiono szereg spraw drobnych. I tak 
nchwalono część dochodu z przedstawienia z „Wie- 
czoru bajek“, który urządza sekcya przedsię- 
biorstw, przeznaczyć dla nowo założonej Czytel- 
ni akademickiej T. S. L; odesłano prośbę urzą- 
dzenia biblioteki dla dzieci szkolnych w Bogumi- 
łowicach do sekeyi oświatowej, powzięto uchwa- 
łę w sprawie zakupna książek dla bibliotek ludo- 
wych, sprawę zaś kooptowania akad. Kapałki do 
wydziału odroczono do najbliższych wyborów. 

Staraniem uczniów seminaryum nauczycielskie- 
go z internatu św. Józefa, odbył się w sali stow. 
stróżów „Braterstwo“ wieczorek listopadowy, na 
program którego złożyły się: przemówienie, od- 
śpiewanie pieśni narodowych, oraz przedstawienie 
obrazu scenicznego p. t. „Posiew wolności“ Maj- 
chra. Po przedstawieniu obdarowano dzieci stró- 
żów podarkami. Nastrój wieczorku był bardzo u- 
roczysty. T EAE RE EE 
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Do otrzymania 
w elektrowniach 
Liu INSLALETOPÓW , 


Polskie 


najeelniejszej 
niki. 


Epidemia szkarlatyny zagospodarowała się w 
naszem mieście na dobre. Dotychezas zdarzyło się 
9 wypadków, z tych trzy wypadki między ucze- 
dochodzącemi z miasta do gimnizyum 
realnego SS. Urszulanek. Wobec tewo zakład SS. 
Urszulanek z dniem 138 b. m. zamkuieto. Epidemia 


nicami, 


szkarlatyny panuje w okolicznych wsiach, przyłe= 


gających do Tarnowa, a w dalszej wiosce Jodło- 
wy miało być 150 wypadków śmierci. Wiadomości 


ostatniej nie mieliśmy sposobności stwierdzić. 

P. Henryk Teitelbaum bawi się w domorosłego 
bakatystę umieszczając nad swoim sklepem ta- 
blicę z niemieckim napisem: „Heinrich Teitelbaum, 
Grosse Stiegengasse, Blech-Emailgeschirr, Lam- 
penniederliage'. Jeżeli p. Teitelbaum tak niezmier- 
nie uwielbia niemczyznę, to może osiąść w Pru- 
sach. 

Radłów, 15 grudnia. (Wstępna roboty około ka- 
pała Wisła-Dniestr. Szajka złodziejska).; 

Ci:he zazwyczaj, pogrążone w błocie i nudzie 
jesiennej miasteczko nasze zolektryzowane zostało 
wiadomością 0 przyjeździe niemieckich inżynierów 
z Wiednia celem przeprowadzenia wstępnych robót 
około projektowanego kanała Wisła-Dnlestr, I rze- 
czywiścło inżynierowie zajęli się mierzeniem trasy, 
mierzyli drogę do Biskupic ka Zabawie, oraz pola 
przez Wał-Rudę w stroną Borzęcina i w innych 
miejscach, Pomiędzy ludem u jednych uciecha z po- 
wodu spodziewanych zarohków, u dragich strach, 
„że im pole kanałem pokrają*, a przedewszyste 
kiem niedowierzanie do cudzoziemców, z którymi 
się „nijak rozmówić nie możno*, To też pozwo- 
limy sobie wyraz'ć co najmniej zdziwienie, że rząd 
centralny, mając do dyspozycył inżynierów Pola- 
ków, wysłał do naszego kraju, zniszczonego przecz 
swą fałszywą politykę zagraniczną, samych prawie 
Niemców, którzy informacye często czerpać muszą 
u chłopa polskiego. Ciekawi jesteśmy, jakie stano- 
wisko w tej sprawie zajmie Koło polskie. 

W okolicy naszego miasteczka grasuje od dłuż- 
szego czasu dobrze zorganizowana szajka złodziej- 
ska, a wynikiem jej „wytężającej pracy* jest kilka 
kradzieży, spełnionych w dniach ostatnich mimo 
czujnego (!) oka Żandarmeryj, I tak niowyśledzeni 
dotychczas sprawcy okradli z ruchomości i ko- 
sztowności dzierżawcy folwarku na Włoszynie koło 
Szczurowy. Zabrana rzeszy przenieśli bəz prze« 
szkody przez 6 kilometrów przez las w Wał Ra- 
dzie, a ponieważ było im ciężko, przeto ukradli 
chłopu na Rudzie, Gołasowi, konia z chomątem, 
a u Kliški wóz, stojący przed oknami chaty na 
podworcu i załadowawszy skradziono przedmioty, 
odjechali w kleranku Biskupie i Żabna, Kobyle 
Gałasa żal się zrobiło swego gespodarza; nie chełała 
ctągnąć 1 wywróciła zaraz za Rudą wóz ze zło- 
dziejaml i skradzionemi rzeczami. Złodz'eje tedy 
poz namysłu ukraill spokojniejszego konia gospo- 
darzowi Mączce w Zabawie, zazrzęgii go do wozu 
i już bez żadnej przeszkody dojechali do miejs'a 
przesnaczonia. Chcąc zatrzeć ślady swych kradz:eży, 
pozostawili kenia wraz a wozem na polach Ja- 
strząbzi koło Dąbrowy. Poszkoduwani gospodarze 
ołebrali wóz i konie, rzeczy skradzionych dzier- 
żawcy a Włoszyna nie znaleziono, Dziwić się tylko 
nalaży, Że żamdarmerja nie wyśledziła sprawców, 
«właszozu że Golas natychmiast zaalarmował wauzyst- 
vło restornoki przez posłańców 1 talegraficznie. 

Oówłęcii, 14 grudnia, (Okręg miejski „Oświęcim 
Jaworzno”), 

Dzięki czujności reprezentacyi miejskiej w OQświę- 
cimia I nzasadnionej życzliwości twórców reformy 
wyborczej do Sejmn, pomieszezeno projekt utworze: 
nia okręgu wybotczego miejskiego: „Oświęcim - Ja- 
werzzo”, Wsdług ostatniego spisu ludności, liczą 
obie miejscowości łącznie około 25 tysięcy mleszsań- 
ców. Z tytała podatków bezycśrednich opłacają one 
okoła 190 tysięcy koron. Słusznie zatem należało 
miejscowości te, 0 charakterze wybitule miejskim, 
wyeliminować z gmin wiejskich i utmorzyć dla nich 
ooscbny ckręg wyborczy miejski. Oświęcim zwła- 
szeza, z powodu swego gsogreficznogo połzżenia, 
jest ważnym posteruniiem bandlowi przemysłowym 
i jatkolniek w tej chwili z powodu ]rzesilenia 
finansowego odczuwać sią daje pewien zastój w mie- 
ście, nie ulega wątpliwości, żo przy Życzliwej ople- 
ce rząda i kraju, rychło zapanują na tutejszem po- 
granieczn dawne, normalne stosunki, Wedlug zdania 
geclogów-fachowców. jak dr, Petraschex z Wiednia, 
dr Lictacl z Berlina i smarty gooleg dr Stur, Sta 
nowić będzie pówadto Oświęcim centrum węglowego 
zagiębia, obajmującego głównie powiaty polityczne 
oświęcimski i chrzanowski, a częściowo wadowicki 
i bialski, Wobec trwalej dążności uprzemysłowienia 
kraja, tradno tego rodzaju pesteranki, mające w:6l- 
ką przyszłość, spychać də rzędu gmin wiejskich i 
tworzyć a nich „okręgi wyborcze wiejskie, których 
interesa wą częctokroć z interesami miast dyama- 
tralnie wprzeczne, Ponadto wszystko zwiększy re- 
prezentant okręgu wyborczego „Oświęcim-Jaworzno* 
szeregi postów demokratycznych i stawać będzie w 
słosznej obronie interesów miejskich, To są Wszy- 
stso momonty zasadnicze, które przemawiają zn u- 
tworzeniem okręgu miejskiego: „Oświęcim- Jaworzno”. 
Dobrze Się też wało, że sprawa ta została wresz- 
cie jasno postawioną. 

Niezrozamiałą zatem jest dążność przyłączenia do 
wspomnianego okręgu także missta Wieliczki, któ- 
rej geograficzne położenie utrndniałoby akcyę pod- 
eżas wyborów, pomijając już tę okoliczność, że oba 
te miasta, to jest Oświęcim i Wieliczka, mają za- 
pełnie odmienne interesa. Spodziewać się też nale- 
ży, że okręg wyborczy miejski „Oświęcim - Juwo- 
rano“ uchwalony bęizie ag0dn'e z projektem rzą- 
dowy m, 

Hr. Skarbek wobec swych wyborców. Z Sam- 
bora donoszą do „Głazety Wieczo:nej* rod datą 15 
b. m.: z 

Ulegzjąc życzeniu wyborców wielkiej posiadłości 
zwołał na wczoraj br, Skarbek sejmik relacyjny. 
Po przemówieniu br. Skarbka, który tłówaczył się 
ze swego stanowiska, zajętego w sprawie reformy 
wyborczej wywiązała gię namiętna dyskosya, w 
której zabierało głos wieła mowców. Równecześniń 
z br. Skarbziem złożjł sprawczdanie drugi poseł 
tego obwodu p. Albin Rayski, zdekiarował s'ę jako 
przeciwnik kompromisu, zawartego w Włedniu i 
zastrzegł sobie wolną rękę w sprawla głosowenia 
w Sejmie, Przeciw hr. Skarbkowi przemawiał też 
dr Skałkowski, który wezwał go, by złożył man- 
dat poselski, gdyż staje na stanowisku, sprze- 
ciwiającem sig intencyom wyborców. Zebranie nie 
powzięła żadnych uchwał, 


towarzystwo kinetofonu Edisona we 
Lwowie urządzi niebawem w naszem mieście szc- 
reg przedstawień tego genialnego wynalazku, da- 
jąc sposobność mieszkańcom Tarnowa poznania 
nowości w dziedzinie clekrotech- 


Ż 


Wtorek, 16 Grudnia 191% * 


Sprzeniew:erzenie kolejewa. Za Stanisławową 
donoszą do pism lwowskich: W dnia 13 b. m 
zgłosił się do prokuratoryi państwa w Stanisławat 
wle naczelnik st'evi kolejowej w Nadwórnie. Km 
zimierz Radoszewski, oskarżając się 0 Sprzeniewie: 
rzenia kwoty 60000 K na szkodę kolei państwoa 
wych, Defrandacye Radoszewskiego datują się, we», 
dług jego zeznań, od dłuższego czasu; kontroli def 
cyt nszedł dzięki s;rytnej manipulacyi, którą uş 
prawiał przy pomocy dyurn'sty. Radoszewaki pros; 
wadził Życia nad stan, uprawiał nadto grę hazar 
dową z nafciarzami z okolicy, 


Że świata. 


Warszawa, 15 grudnia. (Jubileusz Piotra Hoi 
zera, — Nowy gmach dyrekcyi kolei nadwiślatt 
skiej, — Samobójstwo b. przedsiębiorcy teatralne4 
go). Wczoraj w sali Resursy Obywatelskiej, zapek 
nionej po brzegi, odbył się obchód jubileuszu 404 
lecia pracy p. Piotra Hozera, wiceprezesa Tow. 
Ogrodniczego i przedstaw icielaznanej zaszczytnia 
w kraju firmy ogrodniczej. ' 

Rząd postanowił wznieść w Alejach jerozolima 
skich wielki gmach 7-piętrowy na pomieszczenia 
wszystkich biur zarządu kolei nadwiśłańskich, któ- 
re dotąd były po całem mieście rozrzucone. Gmach 
ten, dla którego plany wykonano w Petersburgu, 
stanie naprzeciw dworca kaliskiego i w dniu ł-go 
lipca 1916 oddany być ma do użytku. Budowa 
rozpocznie się z wiosną r. p. „ 

Nadeszła tu wiadomość, iż w Paryżu odebrał 
sobie życie wystrzałem z rewolweru znany w sfce 
rach aktorskich Warszawy, Zenon  Choroszezo, 
który próbował swoich sił na scenie dramatycznej, 
Cboroszczo był właścicielem posesyi w Alejach, 
Jerozolimskich, na. której zamierzał wznieść 
gmach teatralny, lecz projekt ten wskutek niepo: 
wodzeń finansowych nie doszedł do skutku. 

komprom tecya policyi paryskiej, Z Paryżg 
donoszą: 3 

Dzienniki atakoją policyą paryską, która z pos 
wodu kradzieży Mouny Lizy jest bardzo skompro* 
mitowana, Jak sią bowiem okazuje, po wykryciu: 
kradzieży przesłuchiwano między inny« 
mi także Perugię, urzędnicy policyjni jadnak, 
nie przywiązywali Żadnaj wagi də tego przesłu: 
chania, mimo, że nie chciał on dać odcisków zg 
swoich palew do porównania ich z*odciskami palt 
ców, znalezionemi na ramie skradzionego obrazu, 

Odznaczenie w prezydyum Rady ministrów 
Z Włedria piszą uam: f 

Qesarz nadał radcy ministeryalnomu w prezyè 
dynm Rady ministrów dr Frydarykowi Pingch6* 
fowl tytuł i charakter szefa sokcył, W kołach, 
politycznych i dzie inikarskich odznaczenie to wje! 
wołało zudowołenie, Dr Pinsebof bowiem, który pa' 


szefie sekcyi Sieghardzie objął traduy urząd szefa 
biura prasowego w prezydyum Rady ministrów, ode| 
znaczą się niezwykłą pracowitością Í sumiennością,, 
oraz rzadkim taktem politycznym i wprcst przy» 
siowiową lojalnością. Dr Pinschof odnusił się z wiele, 
ką uprzejmeścią zwłaszcza do pracy polskiej i nię 
szzędził środków, ani trudu, aby olicyalna służba 
informacyjna, która należy do zakresu jego dzlał» 

nia, była rozszerzona i wszystkie dotyczące Życze« 
nia prasy polskiej uwzględniał, Dla tych przymio: 
tów Pinschof cieszy się wiellą aympatyą wszyst: 
kich kół politycznych i dziennikarskich, bez różnią 
cy narodowości, 


` 


p 
Podziękowanie. Wszystkim łaskawym  ofiar04 


| dawcom, którzy raczyli złożyć datki na moje ręce, 


na rzecz Orłowej, bądź w funtach, bądź w gotóweć,, 


jakoteż Panienkom szkoły gospodarstwa domowegó! 


na Pędzichowie, składam tą drogą najserdeczniejszą: 
podziękowanie, Rozalia Ryszkowska, 


Biedna praczka, chora, z czworgiem dzieci, 2) 
powodu wielsiej nędzy, prosi o pomoce. Adres: Stet 
fania Koźminowa, ui, Królowej Jadwigi (Zwierzyą 
niec) Nr. 187. Datki przyjmuje również admini4 
stracya „Nowej Reformy*, 4 


> 
7 kaleniarza, We wtorek 16 grudnia: Euzeb, b, m 
i Albiny; wo środę 17 grudnia: Łazarza i Olimpii; we 
czwartek 18 grudnia: Oczekiwanie NYP., Gracyana. + 
Składki. Na Macierz śląską w'ożyli funFcyon argusze } 
kopalni wegla „Krystyna“ w Tenczynka 16 K na Zo%4 
brauiu koleżeńskiern w dzień św, Barbary. r 
Na Dar gruuwaldzki złożył p. dr Okaszko ze Staro. ł 
dabis za pośrednictwem „Przeglądu łekarskiego" 7 K: 
62 hal. rę 7% 
Dla W. P. złożono: Z. J. 8 K, A. J. 2 K, = | 
Dla J, A. złożono: Z, J. 5 K, A. J, 3 K, Z. Wach 
2K, ; 
Mlanowania I przeniesienia. Rada szkolna krajowa PEGI 
da'a tytuł prof:gora nauczycielowi szkoly realnej w Kro-4 
Śnie, Stanisławowi Walczyńs: iemu, a ks, J. Stanackiem uj 
posadą naucz, rel. gr, kat. w gimn. rosuiem w Kołomyl; 
zamianowała zestępsami nauczyciel w szkołach Średnicht 
S. Dzńcewicza w gima. V, a R. Hahaa w VIII, we Liwo* 
wia; T. Ciuropajłowicza w Taraopolu; P. Bneka 1 se 
Stope w giim, II w Nowym Sączu; A, Wróbla w Sz%, 
realnej w Żywcu; Z. Kucza w il szkolo realnej T Stas 
kowie; ks. A. Bazylewicza zast. nauzz, ze Et AL. Wy 
sem. naucz, m, w Zaleszczykach; przeniosła L, Trello; 
zast. naucz. 29 Lwowa do Przemyśla: | GAT 
Rada szk. kraj, zamianowała w “skolach ludowych; 
ks. J. Panasia n, rel. w 5 kl. szk. w Dobromilu, Cgi 
Arvzyową u. kier. 4 kl. szk. $ w Dichobyczu, B, Sawojei 
kowską, n. 4 kl. sek. w Spytkowics:h; nauszyc. kieruż 
jęcymi szkół 2 klas. P. Kluza w Maćsówce, T. Leszczyńs 
skiego w Durdach; naa.zycielkami szkół 2 klasowychi 
J. Rzszplerówną w Jurkowie, K, Mastowską w Zaboj= , 
kaoi, O. Zbijewską w Łączanach: przeniosła: Loeng 
Sterralskiego, naucz XXIII 4 klasowej szkoły męskiej 
im, Sienxiewiczą w Krakow e, na równorzędną posadą 
do XXIV 4 klas, szkcły pospolitej męskiej, połączonej 
4 wydziałową im. Kochanowskiego w Krakowie; W, Głuę 
wacką n Żóławi do Złoczowa, J. Karmanową ze Złoczo. 
wa do Zólkwi. B. Radecką z Tudiowa do Smolna, Sty. 
dfugook'ego z Markowej do Swistelniś, 


Z uniwersytetu ludowego. 

Wa wtorek o goiz. 7 Je Kaden: Współczesna rewolu« 
cyjna literatura polska, d . 
$ jm środę o godz, 7 H. Orsza: Z życia ostatnich pge, 
oleń, RR 

Wykłady odbywają się w domu przy ulicy Źwierzyę 
nieckiej l. 14. A 5 
Repertoar teatru miejskiego lm. Siawackiega 

w Krakowie. rw" 4 

We wtorek: „W jaskini lwa“: = 

We środę: „Elektra“, tragedya Sofokiasa a, 
akadem,). a. A 

We czwartek: „W jaskini lwa“, ue 
W piątek: „Don Juan”, d 
W sobote: „Stracone zachody miłe 
W ne zele po pol: „ Wycieczka 
Stracone zachody miłości”: 


1 


~ d u 
ści”. ) zd 
do raju“; wigczót 
n 


» 
B.Gabrye1SXA, Pałac Spiskij 
Kraków E erani i sprzedaje pierw 
szorzędnych fabryk lortepiany, pIĄRIĄAy le 
ie i pianola za gotówkę lab i spłaty” Awei 
iwodziestomiagiaczne, Iqatrumenty niywana og 
ceñ najniższych, Wystawa obrazów, Wstęp wolny ~ 
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-  Wiorex, 16 Grudnia 1913. 


lwowska, 


Lwów, 16 grudnia, 


Z Politechniki: p. Władysław Wacław Kozioł 
kowski, rodem z Krakowa, asystent politechniki, 
złożył na wydziale iużynieryi wodnej II egzamin 
państwowy. - 

Koncert jubileuszowy Wład. Żeleńskiego. Ga- 
licyjskie Tow. muzyczne uczciło wczoraj koncertem 
kompozytorskim Władysława Żeleńskiego z okazyi 
przypadającego w tym rcka 75-lecią jego urodzin. 
Koncert największego z Żyjących muzyków poi- 
skich urósł do rozmiarów wielkiej manifestacył na 
cześć sędziwego kompozytora, którego czerstwe 
zdrowie i pełnia władz fizycznych i intellektual- 
nych, pozwalają mu wróżyć długie jeszcze życie i 
działalność na chlubę polskiej mizyki. 

Na program koncertu złcżyła się: „Sj mfonia 
A moll“, „Suita tańców polskich“, chóry, („Noe 
majowa”, „Gołąbko biała i „Chór paziów* z „Kon- 
rada Wallenroda“), wreszcie dlugi cykl pieśni, od- 
śpiewanych przez prof, Ludwiga 1 p. W. Hendri- 
chównę., 

Publiczność, wypełniająca salę po brzegi, wysłu- 
chała konceriu w podniesionym nastroju ducha, — 
Częścią symfoniczną dyrygowa! sam jubilat, owa- 
cyjnemi witany oklaskami, Na wstępie prezes 
Tow. mouz, Esse. Tetórznieki wyglesił do jubilata 
przemówienie powitalne, na które dyr. Żeleński od- 
powiedział w touie jowialnym. 


Repertuar teatru Iwowskiego. 


We środę: po poł.: „Meleager“ i „Protesilas i Lao- 
damia“; wieczór: Koncert Filaarmonii czeskiej, 


straszni katastrofa kolejown. 


Straszna katastrofa kolejowa wydarzyła się 
dzisiaj rano pod Biadolinami, okrywając żałobą 
setki rodzin. Robotnicy sezonowi wracali do 
domu pociągiem, który uległ katastrofie, Wra- 
cali z zasobami pieniężnem do swoich rodzin 
na święta, radując się na samą myśl, że wkrót- 
ce pośród swoich najbliższych odpoczną po wy- 
czerpującej pracy na obczyźnie, po trudach, 
znojach, a często upokorzeniach. Wracali pełni 
dobrej myśli, gdy oto przypadek w jednej chwili 
przemienił radość w rozpacz i żałobę. Wstrzą- 
sająca wiadomość o katastrofie wywoła żywe 
współczucie dla ofiar jej, a zarazem pragnienie, 
ażeby rozmiary jej w rzeczywistości były jak 
najmniejszemi. 


Sroniiz 


Cpowiadanie naocznego świaćxa. ” 


Jeden z podróżnych, jadących pociągiem po- 
epicsznym, który stał się narzędziem katastro- 
fy, przyszedł do naszej redakcyi i podał nam 
szezegóły katastrofy, które albo sam widział, 
albo słyszał o nich na miejscu, Wedle opowia- 
dania tego świadka przebieg katastrofy był 
następujący: 

Pociąg, wiozący robotników sezonowych, 
powracających do domu, wyjechał dzisiaj oko- 
lo godziny 5 rano ze Słotwiny, dażąc w 
stronę Tarnowa i jadąc lewym torem. Przy 
kilometrze 48, tuż prawie przed stacyą Bia- 
doliny, rozległy się wołania, że jeden z wa- 
gonów płonie. Ogień spostrzegła także służba 
pociągu i zatrzymała go natychmiast. W jaki 
sposób powstał pożar w wagonie, na razie nie 

* stwierdzono. Robotnicy wiozą często — jak się 
sami wyrażają — okowitę, może więc al- 
kohol rozlał się w przedziale i zapalit się od. 


Jaka była przyczyna pożaru — 
informator — nie wiem, dosyć, że wśród po- 
drótnych tego pociągu powstał popłoch. Gdy 
wstrzymano pociąg, nie tylko Z płonącego wa- 
gonu, lecz także i z innych wagonów zaczęli 
pospiesznie wysiadać podróżni, którzy dostali 
się na drugi, wolny tor i otoczyli palący się wa- 
gon. Bardzo wielu zabrało z sobą swoje pa- 
kunki dla bezpieczeństwa mienia. 

Tymczasem z Tarnowa wyjechał w stronę 
Krakowa pociąg pospieszny nr. 2, który oczy- 
wiście jechał torem lewym, czyli wedle kie- 
runku Kraków—Lwów torem prawym, to jest 
tym, na którym stłoczyli się podróżni pociągu 
rosotniczego. Pociąg pospieszny, który na ma- 
łych stacyach nie zatrzymuje się, jechał z Sr 
kością 90 kilometrów na godzinę. co się dzia- 
jo od chwili, gdy pociąg pospieszny został spo- 
strzeżony, oczywiście podróżni tego pociącn 
nie wiedzą, dosyć, że pociąg ten wjechał w 
tium osób, stojących na torze. 

Skutki były straszne. Tor w jednej chwili za- 
słany był zabitymi i rannymi. Maszynę i ten. 
der obryzgała krew, a na tłokach i pośród kół 
znajdowały się szczątki ciał ludzkieh, odzieży 
i pakunków, í 5 

Z dobrze poinformowanej strony otrzymu- 
jemy następujące informacye: 

W pociągu nr. 321, który wiózł robotników 
sezonowych i wyjechał z Podgórza-Płaszowa 

dzisiaj o świcie, zapalił się wagon osobowy 
za stacyą Słotwina, a przed Biadolinami, koło 
kilometra 58 .7. Służba automatem zatrzymała 
pociąg i rzuciła się na ratunek płonącego wa- 
gonu, który miał nr. 83269, Równocześnie bu- 
dnik dał sygnał „Stój!“ („FHaltl*y dla pociągu 
pospiesznego, który dążył od strony Tarnowa 

do Krakowa. i 

Pociąg pospieszny nr. 2, jadący pełną parą, 
nie zdołał się zatrzymać i wjechał w tłum po- 
c. lzych, którzy z pociągu robotniczego wy- 
szli na wolny tor.Pociąg pospieszny wjechał w 
ttin ludzi, z których — wedle dotychczaso- 
wych obliczeń — 8 poniosło śmierć, a mnóstwo 
jest rannych. Na razie nie można stwierdzić 
dokładnie liczby zabitych. — Oszacowano ją 
w przybliżeniu, obliczając zwłoki,tudzież ich 
gzzzątni, jak ręce, nogi i głowy, oderwane od 
tułowiów. Katastrofa wydarzyła się dzisiaj o 
godzinie 5 min. 38 rano, gdy jeszcze panowa- 
ły ciemności. , : A 

Maszynę pociągu pospiesziiego odstawiono, 
gdyż jest Ona nadwerężona skutkiem tego, że 
do guchomych jej Części dostały się szczątki 
ciały odzieży, walizek i t. p. Pożar w wagonie 
growodowało nieostrożne obchodzenie się po- 
dróżnych z benzyną. Natomiast, wedle twier- 
dzcnia maszynisty pociągu pospiesznego, 0816n 
powstał skutkiem rozpalenia się osi. 


Liczba ofiar. 

Według zgodnie brzmiących doniesień, liczba 
zmarłych ofiar wynosi dotąd 8, natomiast nie 
jest ustaloną zupełnie liczba rannych. Wielka 
część rannych rozbiegła się po okolicy, część 
przewieziono do Tarnowa, część do Bochni. 
Zwłoki wszystkich nie mogły być agnoskowa- 
ne, bo zostały z nich tylko szczątki. Tem się 


Piękne Pani 


po z... w "I" "= R oi 


mówił nasz 


też tlómaczy, że nie podano nazwisk wszystkich 
przejechanych ofiar. Dotąd udało się stwierdzić 


identyczność trzech ofiar, mianowicie są to a 
stępujący emigranci: 

1) Franciszek Kordon, lat 20, pocho- 
dził z powiatu tarnobrzeskiego; 

2) 25-letni Stefan Kondzich z Lema- 
rówki. pow. Jarosław; 

3) Teodor Myroniuk z Dobesławie, pow. 
Kołomyja. 

Zwłoki pozostawiono na razie na 
Biadolinach aż do przybycis sądowej komisyi. 
, Dzisiaj rano wyjechał do Biadolin z ramie- 
nia krakowskiej dyrekcyi kolejowej kontrolor 
ruchu, st. rewident Kovatsch. 


Slady katastrofy. 


Świadkiem strasznej katastrofy w Biadoli- 
nach jest lokomotywa pociągu pospiesznego nr 
2, która przybyła na krakowski dworzec kole- 
jowy. W Bochni znaleziono na niej 
odciętą głowę, ucho oraz kilka ka- 
wałków ciała ludzkiego. Stopnie tego 
kolosu, jadącego z szybkością stu kilom'trów 
na godzinę, pokrwawione, w kilku miej- 
scach widać rozbryzgany mózg ludzki. 
tu i ówdzie zatrzymały się kawałki ludzkiego 
ciała i.. chleba biednych robotników. Automa- 
iyczny hamulec na przodzie maszyny uległ zni- 
szczeniu z powodu nagłego zatrzymania pocią- 
gu w Biadolinach. Maszyniście Janowi Krzyp- 
cie zdawało się, że pociąg przejechał przynaj- 
mniej 40 ludzi. Pociąg, który prowadził, zatizy* 
mał on dopiero na 300 do 400 kroków poza 
pociągiem osobowym. Maszynista Krzypka oraz 
kierownik pociągu pospiesznego, Ludwik Bro- 
dek, byli tak zdenerwowani. iż nie mogli żad- 
nych poczynić zeznań, nawet gdy już och!oneli 
z pierwszego wrażenia, przybywszy na śrakow- 
ski dworzec kolejowy. 


stacyi w 


Pożar wozu przyczyną nieszczęścia. 


Jak donieśliśmj. w wozie nr 3369 pociąga! 
osobowego nastąpiła eksplozya benzyny. Zapa- 
liły się od niej worki i ławki i wkrótce stanął 
cały wóz w płomieniach. Powstała ogromna 
panika, pociąg zatrzymano, a podróżni zaczęli 
w panicznym strachu wyskakiwać 
na sąsiedni tor, którym przejechał pociąg 
pospieszny. 


$ 
| 


Komunikat urzędowy. 

Z dyrekcyi kolejowej otrzymaliśmy następu: 
jący komunikat: 

Przy dzisiejszym pociągu osobowym Nr 321, 
wiozącym robotników sezonowych z Niemiec, 
nastypiła w jednym wozie III klasy o godzinie 
piate] minut 38 między stacyami Słotwina-Brze- 
sko-Biadoliny eksplozya, wywołana przez 
to, iż jeden z podróżnych naneiniał barzyną 
palącą się zapalniczkę. Wskutek eksplozyi wy- 
buchi w tym wozie pożar. Pociąg wstrzymano 
hamulcem automatycznym. Przerażeni podróżni 
zaczęli wyskakiwać na sąsiedni tor 
w chwiii, gdy po tym torze nadieżdżał z prze- 
ciwnej strony pociąg pospieszny Nr 2. Pociąg 
ten najechał na ośm osób, które po- 
niosły śmierć na miejscu. Nazwiska 
przejechanych nie są jeszcze znane. Z Tarnowa 
wysłano natychmiast pociąg ratunkowy. 
Dochodzenia w toku. 
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(Tel. „Nowej Reformy“, z dnia 16 grudnia.) 

Waszyngton. Izba reprezentantów uchwali- 
ła zalecić bill imigracyjny, żądający 
od imigrantów dowodu władania je- 


na, « 


NUWA MEFCURNMA. 


przymierza lub trójporozumienia, Bułgarya po- 


winna zająć stanowisko zupełnie bierne wobec |1 korpusu armii pułkownik Dżemal bej wysto- 


mocarstw, które ją opuściły. 

Agraryusze domagają się zniesienia poselstw 
bułgarskich, jako zbytecznych, zredukowania 
listy cywilnej króla do 600.000 franków 
i zredukowania płae oficerskich. 


Rewelicye Stapińskiego. 


(Teiagr. „N. Reforsy* z dnia 16 grudnia.) 


Wiedeń. Minister Długosz dotąd nie przy- 
był do Wiednia, z powodu czego zapowiedziane 
na dzisiaj posiedzenie Rady ministrów odbędzie 
się dopiero jutro. 

W parlamencie zjawił się dzisiaj poscł § t a- 
piński, który w rozmowie z dziennikarzami 
niemieckimi odparł zarzuty, podniesione przez 
ministra Długosza i oświadczył, że członek 
Izby panów, dr. Zgórski, w listopadzie, a dr. 
Wasserberger ze Lwowa na trzy dni przed po- 
siedzeniem Rady naczelnej, zjawili się u nic- 
go z propozycyą porozumienia, względnie ce- 
lem skłonieia go do niilezenia. Długosz w za- 
mian za to zobowiązał się odkupić vd Stapnt- 
skiego wydawnictwa partyjne i wypłacić o- 
prócz tego odpowiednią kwotę. 

Co się tyczy 40.000 koron otrzymanych na 
v bory, Stapiński przedstawia sprawę w ten 
sposób, że w ezasie wyborów otrzymał ed 
Długosza kilka razy po kilkanaście tysięcy ko- 
ron, razem 40.000 koron na przeprowadzenie 
wyboró w. 

Po ukończeniu wyborów minister Dłagosz 
zażądał od niego pokwitowania na te 40.000 
koron, otrzymane na cele wyborcze. To po- 
kwitowanie zaniósł Długosz do Stuergkha i 
kazał sobie tę kwotę zwrócić, dając Stuergkho- 
wi pokwitowanie, przeznaczone dla siebie, ale 
nie dla rządy, 

Stapiński oświadczył następnie pod słowem 
honoru, że od rządu nigdy pieniędzy nie brał 
i był przekonany, że pieniądze dał mu Długosz, 
jako członek partyi. 

Jutro koło g, i0 przed południem zbierają 
się posłowie, grupujący się koło Stapiiskiego, 
na naradę nad sytuacyą polityczną. Roztrzą- 
sana też będzie sprawa ewentualnego wystą- 
pienia z Koła polskiego. Za Stapińskim stoi o- 
becnie 8 posłów z klubu ludowego. 


Klub ludowy wobec Koła paiskiego. 


Poseł Średniawski, prezes parlamentarnego 
klubu P. S. L., prosi nas 0 umieszczenie nastę- 
pujacej infornacyi: „Uchwała, powzięta rzeko- 
mo przez adherentów posła Stapińskiego na 
zgromadzeniu w Rzeszowie dnia 13 b. m., a 
ogłoszona w „Naprzodzie* i wzywająca postów 
ludowych do wystąpienia z Koła polskiego, 0- 
bowiązywać może samego tylko p. Stapińskie- 
go jako wnioskodawcę; wszyscy inni posłowie 
stronnictwa ludowego uznają potrzebę solidar- 
ności polskiej reprezeniacyi w Wiednin i o wy- 
stąpieniu z Koła polskiego wcale nie myślą. 


Prawdopodobne rozbicie. 
(Telegramy „N, Reformy“ z d. 18 grudnia.) 


Lwów. Do tej pory (godzina t po poludniu) 


radujg prez s zlnbó Q 


Ww Spoin 
sya ogólna. Rusini nie chcą odstąpić od swo 

ich estatecznych żądań w sprawie ilości okrę- 
gów dwumandatowych i w sprawie 7 członków 
Wydziału krajowego, tak, że jak obecnie spra- 
wa się przedstawia, niema nadziei porozumie- 


dnym z języków w słowie i piśmie. Oprócz i nia i rozbicie jest prawdopodobne, 


tego bill zawiera postanowienie, że każdy ob- 
cokrajowiec, który w ciągu trzech lat po wy- 
lądowaniu zostanie schwytany na tem, że wy- 
stępuje za bezprawnem niszezeniem mienią cu- 
dzego, y 
urzędników publicznych, 


towany. To postanowienie uważają za wy-|pesymis 
starczające, aby przeciwdziałać akcyi zwolen- | siedzeuie 
ników sabotażu i innych metod niszczenia w |burzliwe, 


interesie sufrażystek. 


Zwolennicy ograniczenia imigracyi w Sta- 
nach Zjednoczonych nie spoczywają w pracy, 
ażeby dojść do tego celu. Po odrzuceniu bilu, 
ograniczającego imigracyę, W roku ubiegłym, 
obecnie podjęto sprawę tę ponownie w lzbie 
reprezentantów, która też oświadczyła Się za 
postanowienem, mocą którego każdy obcy 
przybysz musi wykazać się, że włada jakimś 
językiem w słowie i piśmie. Postanowienie to 


Pesymistyczne heroskopy, 
Wiedeń. W ka!oarach parlamentu w zwiazku 
z aferą Długosz—Stapiński z niekorzy- 


za przewrotem lub za zaimordowaniem | stnemi wiadomościami ze Lwowa, osądzano dzi- 
ma być depor-|siaj ogólną sytuację parlamentarną bardzo 


tycznie. Sądzą, że czwartkowe po- 
parlamentu będzie bardzo 
ewentualnie parlament będzie w 
tym dnia Odroczouy, 


> — „WE 


Teletoniczne Í telegraficzne 
giadomosti „Loge Roinn" 


z 16 grudnia. 
fawostycye kolejowe, 
Wiedeń. W ramach kredytu 19 milionów ko- 


> , a. : I h 1e " , 
w razie uzyskania mocy prawnej byloby o- |ron, preliminowanyc i na pierwsze półrocze 


gromnem utrudnieniem dla naszych wychodź- |1914 r. na in 
tów, którzy często umieją tylko czytać, a pi- | kolei zamówił 


sać albo wcale nie, albo też bardzo słabo. 


Co do postanowienia o sabotażu, to odnosi |wiele woz 


SIĘ ouo do tak zwanej we F rancyi „action di- 
recte“ (działalność bezpośrednia) socyalistów, 
czyli do uszkadzania przedmiotów, będących 


wł; ee z + pała 
ano ca strony przeciwnej. Wzgląd na su- |stwa desygnowaa 
rażystki może tu być na bardzo odległym |dla zbadania P 


chyba planie, Stanom 
o rzeczy 6 wiele donioślejsze. P. R. 
az 4. | CUWAMEUTZO w 


Przednie poliiyczne w Bulgari. 


(Telegram „Nowej Reformy“ z 16 grudna) 


Sofia, Sytuacya jest bardzo zawikłaąną, 
Socyaliści domagają się ustąpienia rządu 
i zaprowadzenia republiki, oraz fe- 
deracyi z innemi państwami bał 
skiemi. 

Przywódca agraryuszów Stambolieki 0- 
świadcza, że obecny rząd musi po otwarcin S0- 
brania podać się do dymisyj, Rząd musi 
otrzymać władzę nie na podstawie mandatu 
dworskiego, ale od parlamentu. 
ART „AR bezwarnnkowo przedewszyst- 
Rd O EA pa R z którym agraryu- 
Zresztą agraryusze 


| Odrodzenia kraju i oświadczy, 
czy rewizyę traktatu bukareszteńskiego uważa 
za możliwą. Agraryusze są przeciwnikami Ro- 
syi, 84 Bustrofiłami, ale iylko pod waran- 
kiem, że Austrya pomoże Bułgaryi w sprawie 
rewlzyi traktatu bukareszteńskiego. : 

: przeciwnym razie agraryusze nie widzą 
żadnej przyczyny, aby przyłączyć się do trój- 


waja Stale 


<= - — pa 2 


kań-|skiego. 


westycye kolejowe, ministerstwo 
o 94 sy DRA 242 Wagony 
8 re, 845 wagronow owarowych 
osobowe; jw służbowych. y 
Petersburge (W. A T) Prawica Rady pañ- 


do komisvi i ; 
3 s3t pojednawcze 
rojektu samorządu 


oich Prrnowa, Stiszińsk 

kowa i Kobylińskiego. Oprócz tego 
komisyi pojędnawezć" RÓ id 
wie grupy Neudhardta. są to najzagorzalsi 
przeciwnicy języka Pr) ego w... antorządzie. 
Peiersturg- (W. A. 1.). Pogłoski, jakoby pra- 
wica Rady państwa, zamierzała zawrzeć kom- 
promis w sprawie jezyka polskiego 
da Królestwa * 9!skiego, okazały się 
i Przeciwnie, delegaci prawicy 


nieprawdziwem!: F b ë 
do komisyi pojednawcze) trzymają polecenie 
nia języka pol- 


bezwzględnego 2 ™ aiczą 
Podróże Churchilla, 


„wejdą do 
waj członko- 


Londyn. r 
p wyjeżdża na kilka dni do Paryża, a stam. 
tąd do Niemiec, gdzie } 


zatrzymą się przez ty- 
dzień. 


Misya miszaleczą w Tercpl, 
Konstantynopol. Podług informacyi z kół 


ania nie chcą się wdawać. dyplomatycznych, wielki wezyr odpowiedział 
bi gotowi są popierać obe-|ustnie na O 
pac Bet + nod warunkiem, że przedłoży | nem 


negdajszem przyjęciu dyplomatycz- 
na ostatni krok mocarstw trójporozumie- 
nia, oświadczając, że wojska cieśniny darda- 
nelskiej nie będą stały pod komendą niemiec- 
kiego generała Liemanna, co się zaś tyczy wy- 
rażonych obaw, iż przez powołanie tej misyi 
niemieckiej niezawisłość Turcyi ucierpi, to 
wielki wezyr podnosi, iż jestto kwestyą dba: 
dzącą tylko Tureyę i że na ten punkt wogóle 
nie odpowiada, i 


mydła „Macierzankowego“ Bracha 4 60 hal. i Krema „Odalisek“ A K 1:20, 
które usuwają piegi, pryszeze, czerwoność skóry i nadają płeć śnieżno białą 
i jedwabisto miękką. Na włosy przeciw wypadaniu używa się wody „Nina* 
è K 1:50, na wygładzenie i wybielenie rąk „Małłyny A 50 ba! -tuba 


z 


oraz |H 


miejskiego 
Zjednoczonym chodzi | członków SW dego, Mar- 


Minister marynarki Churchill w|B 


Konstantynonol. Dotychczasowy komendant 


sował do swego korpusu rozkaz dzienny, w 
którym zawiadamia, że kierownictwo korpusu 
obejmuje teraz generał Liemann pasza, i prosi 
oficerów. aby mu byli posłuszni, gdyż trzeba 
będzie zatrzeć plamy na honorze armii turee- 
kiej, 

Wełelenie Drbrudżz. 


Bukareszt. (WAT) Izba deputowanych przy- 
jęła jednogłośnie uslawę o wcielenia nowego 
terytorynm Dobrudży do Rumunii. 


Pożyczka turecka. 
Paryż. Mimo sprzeciwienia się rządu francu- 
skiego odbyła się wczoraj emisya 50-milio- 
wej pożyczki tureckiej. 


Na podstawie sąda rozjeinczeg0. 
Waszyngton. Sekretarz stanu Briand i po- 
seł holenderski zgodzili się na zredagowa- 
nie traktatu pokojowego, zawierającego 
zasacnicze postanowienia, zapowiedzianego swego 
czasu sądu rozjemcezego. Jestto pierwszy 


w tym rodzaju traktat pokojowy, zawarty z pań- 
stwem europejskiem, 


Wzbzchy walcanów. 

Keiżourne. Parowiec „Pacific“, który przybył 
z Nowych Ilebryd do Numei na Nowej Ka- 
ledanii donosi, że na wyspie Ambryn, należą- 
cych do Nowych Hebryd, wybuchły wulka- 
ny. Wybuchy trwały kilka dni. Jeden z pa- 
rowców wyratował 500 osób, przeważnie 
kobiet i dzieci, pozostawionych na pastwę losu 
przez zdrowych mężczyzn. Część wyspy 
jest zniszczoną. Wszędzie płyną strumies 
nie lawy, 


Paryż. (WAT.) Donoszą tu, że na wyspach j4 


Hebrydach szalał 5 i 6 grudnia orkan, po- 
łączony z równoczesnem trzęsieniem ziemi. 
Liikuset krajowców zginęło. Bliższych szcze- 
gółów nie ma. 


W odeń. Nowy ambasador rosyjski Szebeko 
będzie we czwartek przyjęty przez cesarza na 
posiuchaniu. 


Po zamknigciu Kroniki, 


Kraków, 16 grndnia. 


0 znanimy. Po słynnej sprawie Redia nadesłano 
do ministerstwa wojny w Wiedniu kilkanaście ano- 
n'mówy przeciwko oficerom generalnego sztabu w 
krakowskim korpusie. W anonimach tych zarzucan? 
oficerom, iż dopuszczają się matactw asenterunko: 
wych na sz roką skalę, wreszcie że byli wapólni- 
kawi Redla. Policya krakowska rozpoczęła docho- 
dzenia, celem wykrycia autora anonimów i rzeczy- 
wiście ułało się jej go wykryć. Anon'my ta pisał 
niejaki Ilerman Schaumer, 29-letni agent handło- 
wy, zamieszkały obecnie stala wo Wrocławiu, za- 
jęty w tamtejszym składzie win Elwarda Brocka 
i Spółki. Sehaume1a aresztowane w Krakowie wkrót- 


ce po rezuoczęciu śledztwa w przejeździe i osadzo- || 


no w więzieniu. Dalsze dochodzenia wykazały, že 


Schanmer pisał te anonimy z zemsty za to, że 5 


oficerowie nie popierali go w procesie, jaki prowa- 
dził w Krakowie ze swoim konkureatem Wolfem 


Grossem resto Zagórskim. Schaumer zarzucił Gros: |Ę 


sowi, iż tenże uwolnił się od służby wojskowej 
lo, aby oficerowi sztabu generalnego poparli jego 
oskarżenia przeciwko Grossowi, co się mu jednak 
n*ea ndał» i proces z konkurentem przegrał. Z zow- 
By postanowił skompromitować oficerów i rozno- 


cął pisać anonimy. Rzeczoznawcy stwierdzili an- |B 


teatyczność pisma Schanmera, | 

W sąlzie karnym w Krakowie odbyła siọ roz- 
prawa, która sią zakończyła zasądzeniem Schau- 
mera na 10 miesięcy ciężkiego więzienia, za zbro- 
dnię eszczerstwa, 

Nowy tramwaj w Krakowie. Dzisiaj rano roz- 
poczęto próbną jazdą nowemi wozami na liniach 
od głównej poczty do ul. Lubicz i od głównej pocz- 
ty po dworca towarowego. Jeździło pięć nowych 
wozów, pochodzących z fabryki z Grava. Wozy 
mają szerokie okna i są wyższe o 15 ctm. od tych, 
które kursują na linii trzeci most-Salwator, 


Odpowiećzialay redaktor i wydawca: - 
Michał Monooirzuxl, 


NADESŁANE, 
Artykuły w tym dziale nie pochodza od 


' redakoyi), 


iaa a a aS i NIE a a > zit 


i SITA eE BTA T i 
SA lecznicza | OdŻĘGCZA 4 
tranu wątrobianego jest powszechnie znana, jj 
tak samo, jak i to, że tylko niewiele osób Ff 
może się przezwyciężyć, by zażywać ten p 
nieprzyjemnie smakujący, tradny do stra- | 
| wienia olej. — Kto za to weźmie się do 
j emulsyi Scotta, nie powróci już nigdy do 
zwykłego tranu, bo przecież przetwór ten ġ 
jest tak smaczny i łatwy do strawienia, że | 
jego zażywanie sprawia radość dorosłym 
i małym. Trzeba i tv uwzględnić, że emul- j 
sya Scotta przez dodatki przewyższa zwy- | 

a fb czajny tran co do pożywności Š 
i skuteczności i dlatego dla do- 
rosłych i dla dzieci jest właści. $ 
wą wszędzie tam, gdłie się chca $ 
na stałe wzmocnić rozwój: po | 
zaziębieniu, osłabieniu, trudnem É 
- DE ządkowaniu, przy wątłaj budo- 
R wie kości u dzieci, po chorobie, przy schu- 
a dnięciu i t. d. — Jednak tylko emułsya Ę 
Scotta, a nie inna! 7297 1? 8 

Cena oryginalnej flaszki 2 K BO b. Dostać 
można w każdej aptece. Po przesłaniu 50 b. 
markami do firmy Scott at Bowne, Tow, 
z o. p, Wiedeń, VII i przy powołania się na 
tem dziennik następuje przez jedną z aptex 
jednorazowa przesyłka na próbe, 

[> WORWO Z A PZPABY | | 00 0 0. - spo) 


Torciki, = 
Cukry drzewkowe 
Czekolady 
A.Piaseczi, Rruków, Fiorytńsku 2 


(Hote! Prezdeński). 


| 


haim i Sp, Linia A-B, 


ed 


$ | osta rosyjska L emisyi 


Do nabysia: Skład apteczny „Sanitas“, Kraków, Diaga 18, 


Droguerya Linka, uż. Sławkowska, Draguerya przy ul, Karme- 
Foktej, Aptexa Feżera, Drop, Weindiinga, ul, Gradzką i t. d, 


NA 578. 


Oryginalny 


Kalifornijski Syrup Figowy 


srodek PrZeczyszczałący, 
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la 
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2 i Dorosiych i dzieci, 


Przęz lskirzy Świetnie ocznieny jako 
. - = Pe ma A 
4. Szwy naturalny roalinny wprjs o 
sfiagodzem przyłom pawnem dzierzniu, 
+ al 050 który z powedu 
©, wgołej nieszyodliwegci i znałtowmkeśo 
„= 4 s 41: a 
S — smaku szczególniej wrażliwym alto przzz 
choroby oskbionym oscbom kazdego wicku najgerecej 
polecony być może. 
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We wszystkich aptekach de nabycia w ozyginainyci faszkach po 
k. 2.— ; wielka flaszka k, 3— 


uw KLEINA TATY 19 
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Bo poiowania i ula 
turystów! 
Ovuwie prawdziwie n'e- 


angielskich i skóry tawo- 
jej, Nadzwiczaj trwałe! 
Myskie i damskie, polowa 
W. KAPERA, KRARÓĆ Y, 
uiica Sławkowska 24 
(Dom X. X. Emerytów). 
Fa żądanie zamówienia 
uskutacznia sę w 24 
godzinach. 
Z rrowincyi na mlarę wy- 
Puńitualneść zzpawn ona 


—— ze 


starczy stary bucik. = — 


PUWIEJPPY 


PAMNŻSOOŚĆ meek 


wobec niechęci dzieci do mycia głcwy, mści się 
srodze na włosach dziatek. Należy przeto, beż 
względu na porę, co tygodnia myć główki dzie= 
ciom gorącą wodą i szamponem deszniekcyj- 
nym Dra Lustra, wcierając pianę szamponu stas 
rannie w skórę podczas mycia. 96.2127 


Bodzek 


JW Panu Profesorowi Drowi Aleksandro- 
wi Rosnerowi, za uratowanie przez Szcza- 
Y ślivą operacyą naszej córki i żony Wandy, 
J WPani*Dr Wandzie Radwańskiej za lecze- 
' nie i opiekę, wszystkim pp. Lekarzom i Asy- 
Ý stentom kliniki za szezerą troskHwość i bez- 
E interesowną życzliwość dla chorei, składa- 

owa serdecznego podziękowania i głę: 
wdzięczrości 


NieCZĘSIEG | Belett EafRowsci 
| s Yassi, 
kam ET OWY EE. 
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r A SE u g - 1 

Tenir ŚOIEŃNY „auia 
U Wa Th TRELĄACE 

Krików -- Rynek, PORZE SSI 

Woborowy pierwszerzędny program., 

CENY MIEJSC: rezerwowe 2 K 20 h, I, miejs 

sce 1 K 10 h., II. miejsce 88 h, II]. 44 h. — 

10286 2 ? 
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WF" Najlepszym i najobszerniejszy m słowni< 
kiem języka polskiego i niemieckiego jest sło- 
wnik, opracowany przez F. Konarskiego, A. Tos 
lendera, F. Goldscheidera i A. Zippēre. Słownik 
ten pojawił się teraz w nawem wydaniu. Sprzes 
daje je znana firma M. TFrómel w Wiedniu na 
spłaty miesięczne po 3 Kor. Do numera niniej. 
szego dołączony jest prospekt tej firmy, obejmu« 
jący i inne dzieła, jak Sokołowskiego Dzieje 
Polski ilustrowane, Poczet króiów polskich itd, 
Wszystkie dzieła można nabyć na spłaty. 


Karsa (eloFradezag, 

Wiedeń, 16 grudnia, (Gielda poładniewa), 

Marki 117'7]. lionta maiowa 63:45, Renta koronowa 
węgierska 6310, Akcyo austr, raki. krad, 63340, Akeyo 
weg. zakł, kred, Efl'==, Akoge Anglobanza 33850, 
Akcge Unionbanza 603—, Akoge Baaxtvereina 5ł9'-=, 
Akcye Landorbanta (50:50, Akoya kolei państwowych 
10850, Lowbardy iU5*—, Akcye fabryki broni O ===, 
Atcye tytoniowe 42250. Alpiny 752*—. Rima-Mucauygi, 
t41'—, Akcyo praskiego tow. Żelaznego «402. Loży 
tureckie 434: =, Ruble 363460 Skoda 783'-—. 4'/, prog. 
Listy zastawne Baasn galio, ala handlu i przem. —— 

Uspesobienie: spokojna. 

Berlln, 16 grudnia. (Giełda poranna). 

Akcye kredytowa 20260. Tow. dyszontowe 185 '—=, 

Bavhum 0—'—. Fenix 0——, 

Usposobienię: stabo. 


Gie!tda warszawska. 
r 16 grudnia, e m 
ee er EH Saa rozyjsxe S2 70 ruv.; premtówka 
z1884 roku 487— rb.; premiówza s 1953 roza 83 ro.; 
45/,-preo. oblignoye m. kije wj 84—; 6-proo. peży + 
88— rb.; d-proo, pożyczka AJ 
emisyi 870'50; sz!acaeskie JLL —; 4'j;-proo, listy z Em: 
skie 51'6) rb; ś-pros. listy z.anskie 88 4) rb.; 4/4 proo 
listy zast. Tow. Kroj, Polsziego 6626 rb,; 5-procant 
listy miasta Warszawy 90'— rB.; 4'lą-precentowa list 
missta Warszawy B4— ra., f-prosentewo listy łódzzie 
86-05 rub.; 4'j,-pro. listy łóizkie 86 10 rb.; akoye Ban- 
ku bandh m, Żodzi 415 —rb.; akepe Banka handlowe» 
go warszawskiego 434— TD.; akoyo warasawskiego Bans 
ka handlowego VIL emisyi 434— rb; Baek dyskonto* 
wy watszaweki 443— rubli; Oukrownie 276.rubli ; 3 


Giełda z50ŻOwa. 

Budapeszt, 16 grudnia. Targ zbożowy, ES 

Pszenica na kwiecień 11-88 do 11:84; pszenica na maj; 
11:36 do 11-87; żyto na kwiesień 8'61 do 8%4; owień, 
na kwiecioń 7:47 do 1'13; kakurudza na maj 6:65 do. 
6:56. R, | 
Oferty: mierne. Chęć kupna: mierna, Uspozobi enie z, 
spokojne; łagodnie, j 


—— 


Drogusrya Zosetha, Mały Rynek, 


Rr 578. 


— DB 


4 
u 


FA 
Zc 


x 


anicn 


EPIKA NIONA 
WEN 


najbieglejszych 


azdke 


EnD zy 


688 


JE AA TATY Z ZE z 
P POTY CLEANER TE EA 


R o to f = 
PE długoletnia 


gwarancya 


i zaprzysiężonych znawców 


mannna KARTAMI 
CIABIONGI KONI. 


fe : 

Byly urzednik 

z dziuła administracyjnego, poszukuje jakiej- 
kolwiek posady. Posiada wykształcenie uniwer- 
sptechie, Może prowadzić kancelaryę, lub jako 
sekretarz Magistratu na prowincji. Pośrednictwo 
wynagrodzi sowicie. Zgłoszenia: „Posada 64“ 
poste restante Dobczyce, 10862 1 2 


Gica Stedencka 15, 1 pietro. 


Dwa pokoje z przedpokojem. umebiowa- 
ne, i całodziennem utrzymaniem, 10 ko- 
ton dziennie, 10368 


Panra e 
T łem szyciem. znająca język 
uiemieczi, posiadająca chlubne Świadectwa, 
przyjmie posadę panny służącej lub do zarządu 
domu. Zgłoszenia pod 49364 przyjmuje Admi- 
nistracya „Nowej Reformy“. 10264 1 3 


> 5 
GRZYSIMI2 sprzed 
AGRZYSTNIO sprzedam 
lob wydzierżawię dwa majątki we wschodniej 
Galicyi, 1200 i 1300 morgów. każdy z gorzel- 
nią przeszło 700 hl. Wiadomość pod „Rasche 
Eriedigarzg', Wien, ifauptpostta- 
gerni geyen Schein. 10368 1 3 


r E 
Jako spólnik 
przysiąpię do interesu z gotówką 1000 koron. 
Mieanonimowe zgłoszenia pod Energiczny 
27 posie restanta Mraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego, 10358 1 3 
prawem substytucyi, 


A m z 
KO NCYPIS ni dokładnie obznajomiony 
€ praktyką prowinacyonalną, poszukuje posady 
w mieście obwodowem z dniem 1 marca 1914. 
Zgłoszenia pod S65 przyjmuje Administracya 
„Nowej Reformy“. 10365 1 3 


k] Ldabr kot y 
- Rodowiza Niemka 
inteligentna, władająca językiem polskim, u- 
dziela lskoyj jęz. niem. i konwersacyi, pod 
przystępnych cenach. Przyjmie też miejsce lek- 
tərki lub towarzyszki na spacerach. Zgłoszenia 
„I36* poste restunte Kraków. 10129 


Pakiy Podareh na Gwiazdkę: 
Garnitur do golenia 


składający się z Ia niklowanego bezpiecz. przy- 
+» do piena fokaleczenie niemożliwe), o 3 
S REEE EE wiek 
wysyłam po cenie 'dla zachęty 2'50 K. Prze- 
wyborne ostrza zapasowe tuzin 1-80 K, — Za 
niestosowne zwrot pieniędzy. Zastępcy i kupcy 
wszędzie poszukiwani. — Wiedeński przemysł 
przyrządów do golenia Sch. Wonsch, Wiedeń, 
KA Jagerstr. 23—,8*, 103835 : 


„ _ Ehfepiec 


Zamiejscowy z ukończoną co najmniej 3 klasą 
gimnazyainą lub wydziałową (Polak), władają- 
et językiem niemieckim; znajdzie umieszczenie 
jako praztykant w hurtownym handlu win pod 
tirmą J. Federowicz w Krakowie. 10341 1 3 


„Grzyby suszone tegoroczne: 
jasnych 1 kg. K 5'50, ciemnych 1 kg. 
K 4—, przy odbiorze 5 kg. opłatnie, 
wysyła za zaliczką T. Chaloupka, Svě- 
tec, Czechy. 8094 83 0 


z b. dobrą krawieczyzną, bia- 


Nadszedł świeży transport 


żabiek 


w różnych gatunkach, oraz prześli- 
cznych ozdób na drzewko. Ceny 
przystępne. Fłoryańska 57. 10209 3 4 


Buguję I sprzedaję 
używane meble, garderobę męska i dam- 
ską, futra, jakoteż inne przedmioty. — 
S. Katzner, Bracka 5. Korespondentka 
wystarczy. 9299 18 20 


Pożyczki 


dlè pp. urzędników w ogólności, adwokatów, 
lckarzy. aptekarzy. notaryuszy i księży, zała- 
twia najzorzystniaj Reprezentacja I. Ogól- 
uego Tow. Urzędników we Lwowie. ulica Ko- 
pernika 28, SB20 1970 


—— 


ARE p a 
pojazdów i uprzęży 
ma zawsze na sprzedaź w bardzo wielkim wy- 
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho- 
dzące landa, półkryte jedno i dwukonne kuczer- 
łaetony wszsikiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browns i t. d. — Kupuje też wszystko ze 
zwiniętych stajen za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fischer, Wiedeń. il, Praterstrasse 


T2 Hotel Nordbahn. Tel. 20107, 8364 32 0 


l. wieilęński Koncesyonowany zakład używanych 


Wielki dochód I 


dia meżczyzn, także dla inteligentnych pań 
chcących się zajmować sprzedażą osobom pry- 
watnym specyalności likierowych, nastręcza 
fabryka specyalnych likierów. Zgłoszenia pod 
„klohes Einkommen 100046 przyjmuje 
ekepcdycya ogłoszeń Edwarda Brauna, 
Wiedeń, i., Rotenturmstrasse 9, 


Wymowne panie 


każdego stanu Są potrzebne we wszystkich 
zmiastaci Galicyi do odwiedzania pań w celu 


źbyta pierwszorzędnego artykułu damskiego. i 


łoszenia pod „Tango 4&7% przyjmujo 
dycya ogłoszeń Edwarda Brauna, Wie- 
„l Rotenturmstrasse 9. 10351 


amena A O O ZOO e e EE TEN NN 


10353 16 |$ 


Lazmpli elektryczne 
kieszonkowe 
słynne z niezrównanei doskonałości, 16 godzin 


światła, poleca H. NIEMIEGZ, optyk, Kra- 
ków, Karmelicka 15. 9716 7 10 


g = 
Sienosrafka 

niemiecka z kilkoleinja praktyką, pisząca bie- 
gle na maszynie, poszukuje zajęcia cało- lub 
potdniowrego. Zgłoszenia pod R. A, posto restante 
raków, za okaz. kwitu inser. 10360 1 2 


Kursa da matury gimnazyalnej 
prowadzone przez grane wykwalifikowa- 
nych nauczycieli, juź się rozpoczęły. Za- 
pisy są przyjmowane w dalszym ciagu. 
Smoleńska 35, II p., na fewo, od 2—3. 
9331 5 6 


lewi devia pienien 


metodą Aisona, ndziela tanio R. S. G.. ulica 
Gołębia 16, II p., front. 9632 10 10 


narii dz urg Fl 
(qórńi domowa kiszone 
w wodzie, znane z dobroci — poleca 
handel 9032 7 20 


Adolfa Ragirekiego 


JAMĘ 
V KFEOWIE, MATĘ RYGCH 7. 


Miód PSZCZEMNY iiey pszzzalny, nyirian 


dziwy pszczelny, wysyłam 
za pobraniem, w 5-kg. puszkach po 7 K 80 h. 
Za czystość ręczę. P. Stelmach, Podhaj- 


ce (Gulicyan). 10168 5 5 

Kamienica ll-p. 

z komfortem, z ogródkiem, do sprzeda- 
nia. Podgórze, Wł. Poturalski. 10053 4 6 
5 © 
ŚBRZELAŻ GGINZAROWIA $ 
po cenach znacznie zniżsnych 
Serwisy i szkło stołowe. 
aftowe. galery nogę i Set W aj 
Noże, wideice i łyżki alpakowe i 
srebrne, 
Wiclki wybór przedmiotów prakty- 
cznych na prezenta gwiazdkowe. 
Rraków, Karmelicka 8. ! 
p inteligentna, z dłuższą prakty- 
anna ką, poszukuje posady kasyerki 
nia przyjmuje Administracya „Nowej Reformy“ 
pod M. W. 10027 5 5 
» 4 r U) M 
Ważna przed Świętami: 
Dobre, tanio a dużo! 
litra 2 kor. — Na prowincyę uskutecznia się 
wysyłkę odwrotnie, przy odbiorze 3 butelek 
10054 wysyła się franko, 90 
Poleca Gukiernia 

Kraków, al Długa. 

i pianina elektryczne 
najlepszej marki, nowe i używane, w 
przy nowych. Wymiana pod bardzo ko- 
rzystnemi warunkami. — Główny skład: 

Pedgórze, ul. Kościnszki 10. 
9853 3 0 
przewybornych dostarcza po 46—50—54 hal., 
starych win po 70—75—80 hal. za litr, w ba- 
ryłkach. przyjmowanych napowrót, za zaliczką, 
Flaschen-Weinexport, Recskemet, 
próbkę, cenniki zadarmo. 9520 9 9 
in doserowy i lccznicz 
Przewyborny miód Z peja akacyi ii 
sobliwość węgierską), wysyła w 5kg. blasz. 
opłatnie za zai, 9 K Dr Bajor, hodowca pszczół, 


©30306039023089803093 
Garnitury na nmywalnie. D 
$ 
Lipiński I Turek 
lub też do ekspedycyi, od 1 stycznia. Zgłosze- 
Wyśmienita nałewka wanilówka butelka 3;, 
[A a 
Józefa Szczawińskiege 
bardzo dobrym stanie, z gwarancyą jak 
Gatunków wina 
Po otrzymaniu 1 kor. wysyłamy na życzenie 
Galgahóviz (Węgry). 9606 14 30 


Nie jestes mężczyzną? 
Nie możesz już doznawać przyjemności R 
życia? Nim się wyrzeczesz najpiękniej- 
szych chwil życia, kup sobie pudełko „Po- 
tin“ (6 koron). Jedyny na naukowej pod- 
stawie przyrządzony i przez powagi wy- 
próbowany środek przeciw osłabigniu. — $ 
Zażywszy 2 pudełka, jest się napowrót 
mężczyzną! Aż do 70 roku życia bezwa- 
runkowy Skutek. Wyrabia: Delta Labora- 
toire de Produits Chimiques å Paris. — 
Dostać można przez skład głwny na Au- 
stro- Węgry: Apotheke Mariahilf, Buda- 
peszt, Vi., Liszt Fereno-ter 20. — Za za- S 
liczką lub pó otrzymaniu należytości, 


NOWA REFORMA : 


mimo swej minimalnej“ wagi tolio 
18 Hg. zapewnia niebywala €o- 


tad wytrzymałość i WYdznoć 
W Pracy. 


Z 


iest nakyńkiem na CZNIE 
Szym i RajORIAtNIEŻSZYMA — 
Liczne reierencye w całem państwie 
i w samymże Krakowie. — Ządaj 

darmo i opłatnie bogato ilustr. pro- 
spektów. 


FZ L 8 


cie Demonstruje na każde żądanie bez ws 
| kupna, czynność przyrządu »Victor« 


KEUR g 
AZ i 


Wtorek 16 trndnia 1913. 
a o 0 


pa 


— 


zelkich zobowiazań do 


sezmiatnie. IKorcspon- 


dentka wystarczy. 


Austr. Towarzystw 


Achi eo za rozko 


| 
pad silnego mrozu pędzić z góry jak wicher po błyszczącej przestrzeni! Zahartowan © 


i źródło młodości dla ciała i ducha! — — Nie trzeba jednak zapominać o tem. aby skórę 
często (szczególnie po myciu) natrzeć środkiem 


Bra MBdrozaRERSJc» 
Valan GGi wa 


(galaretką z gliceryny i miodu, tłuszczu nie zawierającą). Przez to zapobiega sie czarwienie- 
niu, twardnieniu, pieczeniu, ściąganin i pękania BAC która, przeciwnie, staja się odporna, 
gietką, świeżą i jak assamit miękką, 

Tubka —'70 K i 120 K we wszystkich aptekach, drogueryach, perfumeryach, w handlach 

mydła i lepszych zakładach fryzyerskich. 8328 2 2 


| JERZY DRALL PODMORZLE n, $ 
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DZIAŁU GALANTERYJNEGO 


| SPRZEDAJE TOWARY POWYŻSZE | 


T3 


| PO BARDZO NISKICH CENACH. :-: | 
| ALAVILLE DE PARIS f | 


ŃSKA L.3. 


10:04 2 6 i 


KRAKÓW, ULICA FLORYA 
PMMA 
Balsi ZGGTÓEM DELY U. WOISHIES 14 W IAKU WiK 
(dom Stow. Kupców i Młodz. handl.) 
z wolnej ręki do sprzedania, Wiadomość u p. Bogusława Etgensa, 
Karmelicka 18, parter, w godzinach południowych i wieczornych. 70342 1 3 


Nr DIN 


5 


pożyczki pięcioletniej poszukuje się na milionową realność 
w obrębie Wielkiego Krakowa, obciążoną 70 tysiącami kor. 
Pośrednictwo wykluczone. Oferty adresować: Ruđoli Pally 
w Podyórzu, Lwowska 56. 10330 2 2 


En e r o 


k niz jw Š r. i E. 


m m M pow ji obrych czeskich pierzy! 


Wsyp z gęstego czerwonego nankingu (inlatu), pierzyna, 
180120 cm. wraz z 2 podnszkami po 80><60 em, mającemi. 
z nowych, miękkich, trwałych pierzy 16 K, z półpuchu 20 K, 
z puchu 24 K, sama pierzyna 10 K, 12 K. 14 Ki 16 K, sama 
poduszka 3 K. 3 K 50 hi4kM, pierzyny wielkie 200 > 140 cm. 
13 K. 14 K 50h. 17 K 50h i 21 K. poduszka do tego, 
90x70 cm. 4 K 50h, 5K20hi5 KR 50h, 5kg. szarego 
pierza 9 K 40 b, lepszego 12 K do 16 K, półbiałego 17 ję, 
5 kg. nowych, dobrych, białych pierzy. bez kurzu, 24 K, bia- 
ych jak Śnieg 30 K, lepszego 36 K, pomo a dartych 
45 K, 5 kg. niedartych pierzy (skubanki) z żywych gęsi 26 K, 
i 30 K. Puchu białego w wielkich płatkach 5 K, lepszego 6 K, 
najlepszego z piersi 6 K 50 h za '/, kg. Szarego puchu */, kg, 
2 K 50 hi 8 K. Wysyłka opłacona za zaliczkę% „miana Zm 
zwrotem opłaty pocztowej dozwolona. 7828 12 12 

Zygmunt Lederer, Janowitz a. Angol Nr 29 

Š koło Klatowych w Czechach. 


Nr ins, 72 


Hala licytacyjna 


e. k. Sądu powiatowego Cywilnego 
w Krakowie, ul. św. ioimasza i. 29. 


w środę dnia 17 grudnia 1913 rokui w dnie następne o godzinie 9 rano będą 
i sprzedane: 

Towary galanteryjne i modne, różne materye 
na ubrania męskie i damskie, Piaszcze dam- 
skie, guziki, około 180.000 artyst. Kart. wido- 


103%6 


| kowych, różne klisze, większą ilość zeszytów 


tygodnika „Wista“ z r. 1912, maszyna de pisa- 
mia „Umderwocdć, aparat do powielania, prasa 
do kopiowania, maszyna do SZYCIA, Oraz urzą- 
dzenie domowe, biurowe i sklepowe. 
Kraków, dnia 15 grndnia 1913, 
Bliższe szczegóły na tablicy przed halą umieszczonej. 


D 
Kupie 
folwark 50 do 100 morgów. Pośrednictwo wy- 
kłaczone. „Ekonomia“, Kraków. Benerowska 4. 
10266 2 3 


Siana, słomy 


ziemniaków jadalnych i gorzelnianych dostar- 
za najtaniej wagonami. „Ekonomia“, Kraków, 
onerowska 4. 10265 2 8 
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» Victore 


, Wiedeń, I, Kohimarkt 7. 


Prawnie cchranione. 


popou diatego 
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Nieskspiotdużące ! 
Ogień czerwony f-a, bezóymny. oraz Świa- 
tło księżycowe do oświetlania żywych obrazów, 
szopki, tańców na balach i t. p, najtańsze, bo 
najiepszo tylko z labolatoryum M. Mądrzykaw- 
skiego, Kraków XIF/10, Przegorzały. — Próbki 
darmo i opłatnie. Y813 9 20 


przyjmować będę 
do IB-go gradnia 
| Józef Siermontowski 


fabryka wyrsbźw cykiermiczych 
10212 w Krakowie. 6 10 


Miód pszczelny 
pod gwarancyą, naturalny, podolski. gęsty, de- 
serowy i kuracyjny, w blaszankach 5 kg. za 
K 770, najprzedniejszy lipcowy za K $8—, 
wyborny biały za K 650, wysyła za zaliczką 
Szyinsn Ganga, Husiatyn 4. 10196 6 0 


: > i 
Żakiety 
do sprzedania, jeden z perskich baravków, bar- 
dzo ładny, drugi z karków perskich, nowe. 
J. Adamowicz, Kościaszki 84, I pẹ Zwierzyniec. 
10201 2 2 


Na Gwiazdkę! 
Qkazyjnie tanio do nabycia prawdzi- 
we paryskie lornetki z perłowej ma- 
gy, w składzie optycznym M. Galiitzera; 
Stradem 3. 10013 8 15 


„Szczery Przyjaciel“ 


Wydaną pod tym tytułem broszurkę, jako zbio- 
rek pożytecznych wiadomości z dziedziny cho- 
rób płciowych — wysyła w kopercie zamknię- 
tej, franko i opłatnie po odebraniu 1 kor. 


Br J. KAJDACSY 


lekarz specyalista 
Budapest, VIN. Józsefkórut 2. 


z 


Złote 


jest wspaniałym 


szy kazziz, chrypte I katarze niema nis lepszego nad prawdziwe 


Menthomolowe cukierki. 


Działają szybko i pewnie, są przyjemne w użyciu i smaczne, nie psują żołądka, nodnie= 
caia apetyt! Zapobiegarą draźnsieniu do kasziu jaz rówmież zmęczeniu sirun 
używaj; ich stałe - 
la galącygi sg nizzbądne do odświeławia ust i usunięcia wori Cymu 
tytoniowego. — Gena 40 hal, za ptdelko. 

—= Do nabyciv we wszyst ioh aptekach i składach aptecznych. 
Przy zakupnie należy uważać na nazwę „Menthomaić, Na każdem pudełku muszą 

znajdować się powyżej wiłoezne 4 giomy! 


Fabryka: A, BOGZZA SYN, c. ik. 
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do napełniania 
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umspuzszyu pozad dis tazio 
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śpiewacy, aktorzy, księża i mowcy. 


1982 8 4 


nadworny dostawca, Wiedeń. 


á 
Baczność!! 


Kto ma gotówkę, leżącą w bankach na 4,/, 
niech natychmiast zgłosi się do „Ekonomii“, 
Kraków, Bonerowska 4, która ulokoje ten ka- 
pitał na najpewniejszej hipotece, na 8, 9 @ 
nawet 10,/*, 10267 2 8 


I Powidła, sioki, jabłka ! 


powidła śliwkowe l-a K 4'—, śliwki suszone 
K 3:50 do 450, jabłka zimowe K 8—, gruszki 
suszone K 3'—, jabłka suszono krajane K 3'50, 
egórki solone K 3:—, kapusta kiszona K 2:50, 


alinowy (syrop) K 7-—, mąka kukurydz. 
ORCS x U 


uchenne K 1050, bryndza hu- 
culska K 656, orzechy włoskie K 3'50, ceny za 
5-kile posyrike brutto, sukua „Halina“ w ró- 
żnych kolorach na ubranie, jakoteż na chodni- 
ki pokojowo (szerokość około 60 cm.) K 2— 
do K 266 za 1 metr, wysyła za pobraniem 


KELLNERA 


Dom wywozowy produktów krajowych, 
EKosów. 10238 23 


L. 3617, 10234 3 3 


dułączocię Mcytacyi dzieróawy. 


Gmina miasta Suchej rozpisuje na 
środę 17 grudnia 1943 r. na godzi- 
nę 2-gą po południu ustną i ofertową 
lieytacyę, celem wypuszczenia w dzier- 
żawę na przeciąg lat 3-ch, t. j. od 1 
stycznia 1914 do 51 grudnia 1916 r. 
prawa poboru opłat targowych. 

Warunki licytacyi, regulamin targo- 
wy, oraz taryfę poborów przejrzeć mo- 
żna w kancelaryi Urzędn miejskiego 
w Suchej. 

Urząd miejski w Suchej, 

dnia 20 listopada 1913. 

Rurmistrz 
MALCZEWSKI, 


pióro 


podarkiem goiuzdkowym, 


W którego obdarowany stale używa. — Ba- 
czność na brzmienie Penkala, gdyż tylko 
A ono poręcza wyborną jakość. Cena 14, 16, ZJ 
3 18 K i wiącej. Ołówek Penkala do 
Ñ napełniania K 1'80 i 2'40. — Dostać 

można wszędzie. -4 
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© Eomund Moster & Co, T. a, 


Zagrzeń (Agram) Berlin, z 
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